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„DELEGACI” Z ROSJI 


Dnia 14-go bm. otwarty będzie w 
Warszawie l-y Zjazd Połaków z zagra- 
nicy. Na Zjazd ten ze wszystkich skupień 
polskich poza rubieżami Rzeczypospolitej 
stawią się liczne dełegacje, by radzić nad 
zaciśnieniem ściślejszych węzłów narodo- 
wo - kulturalnych bardzo znacznego odła 
mu narodu z Ojczyzną. Nie zabraknie 
przedstawicieli iPolonji z najdalszych kra- 
jów — nie będzie tviko delegatów z 
Litwy, gdzie obesłanie Zjazdu jest nie- 
możliwe wskutek niepoczytalnej polityki 
Waldemarasa i z Państwa Sowieckiego. 

Wiprawdzie delegaci z Rosji zostali już 
wybrani, ale władze polskie, zgodnie ze 
stanowiskiem Komitetu Organizacyjnego 
Zjazdu, odmówiły im wiz, umożliwiaja= 
cych przyjazd do Polski. I jest to zarzą- 
dzenie słuszne. 


Na obszarach Rosji i Ukrainy Sowiec- 
kiej w większych i mniejszych skupieniach 
mieszka około 800 tys, (conajmniej) na- 
szych rodaków. Są to ludzie ciężkiej pra- 
cy, rolnicy, rzemieślnicy i robotnicy fa- 
bryczni z mała domieszką inteligencji. 
Zetknięcie się bliższe z ich przedstawicie- 
lami delegatów z innych „krajów byłoby 
ogromnie pożądane, ale niestety, dopusz- | 
czenie-na Zjazd nasłanych z Rosji „,Po- | 
laków sowieckich“ byłoby wprost obra- 
zą całego Zjazdu. 

Przedewszystkiem bowiem ludność 
polska w Sowietach, gnebłona i, bezcze- 
szczona przez władze komunistyczne, 
nie mogące pogodzić się z jej przywią- 
zaniem do wiary katolickiej i polskości —, 
nie miała najmniejszej możności wolnego 
wyboru delegatów. Udział w wyborach 
brali tylko ci Polacy, którzy korzystają 
z prawa wyborów do sowietów lokal- 
nych, t. į. żywioły najbardziej od władz | 
zależne i najciemniejsze, Dalej w sowie- 
ckiej praktyce wyborczej ustaliło się już 
narzucanie kandydatów, którzy z reguły, 
muszą być komunistami... Nic więc dziw- 
nego, że pod batem komunistycznym wy- 
brano na Zjazd w Warszawie samych ko- 

_mumistów. Gdy w jednym wypadku lud- 
ność polska odważyła się wybrać miejsco 


wego księdza — oczywiście wybór na- 
tychmiast unieważniono i zastosowano | 
represje. 


Ci „wybrańcy“ sejmików pod Hero- 
dem zdażyli już w pisemkach komunistycz 
nych, drukowanych w języku polskim w 
Mińsku i Kijowie oraz w prasie moskiew- 
skiej oświadczyć głośno, że nie Polskę 
Polacy w Rosji i na Ukrainie uwa- 
żają za swą ojczyznę, ale „Związek Sowie 
cki ojczyznę ludu pracującego wszystkich 
krajów.“ 

Pocóż ci zaprzańcy mielh zjawić się w 
Warszawie? 

Oczywiście jedynie poto, by wygłosić 
szereg mów agitacyjnych, pługawiących 
Polskę i naród polski a zachwałających 
zbirów komunistycznych. 

Wiec tego rodzaju osobników, mają- 
cych na swem sumieniu tyle krzywd ludz 
ności polskiej w państwie czerwonych 
carów,—tych prześladowców narodowoś 
ci polskiej i Kościoła Katolickiego, tych 
jawnych zdrajców — do Polski nikt 
wpuścić nie może. 

Rzecz prosta, że wiadomość o nie- 
udzieleniu wiz ogromnie musiała niepo- 
dobać się dabalistom zakordonowym... 
Piorunowałi przeto na rząd polski na 
zjeździe mniejszości polskiej, zorganizowa 
nym, wedle obyczajów sowieckich, w Ki- 
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RZYM, (PAT). Akt wręczenia przez 
nuncjusza listów uwierzytelniających RCM 
łowi odbył się w dniu 8 b. m. z zachowa- 
niem zwyczajnego ceremonjału dworskie- 
go. Wzdłuż drogi, wiodącej od siedziby 
nuncjatury do Kwirynału, zebrała się licz- 
na publiczność, wśród której znajdowało 
się wielu członków korpusu dyplomatycz- 
nego i arystokracji, w celu przyjrzenia się 
korowodowi pojazdów królewskich, po- 
przedzanych przez herolda w gałowym 


NUNCJUSZ PAPIESKI [U KRÓLA WŁOCH 


mundurze. Na ukłony publiczności nun- 
cjusz odpowiadał gestem ręki i uśmie- 
chem. 

W celu złożenia wizyty szefowi rządu 
nuncjusz udał się do pałacu Chigi w sa- 


mochodzie w towarzystwie personelu 
nuncjatury. 
RZYM, (PAT). Dnia 8 b. m. o godz. 


12.30 Mussolini udał się do siedziby nun- 
cjatury, aby oddać wizytę nuncjuszowi 
apostolskiemu. 


Z DYPLOMACJI W RZYMIE 


RZYM, (PAT). Nuncjusz apostolski przy 
Kwirynale Msg. Borgongini Duca złożył 
wizytę ambasadorowi brytyjskiemu Gra- 
hamowi, który dotychczas piastował go- 
dność dziekana korpusu dyplomatycznego 
przy Kwirynale. Z dniem dzisiejszym sta- 
nowisko to, zgodnie ze zwyczajami, obej- 
mie nuncjusz, który już rozesłał do człon- 
ków korpusu dyplomatycznego przy Kwi- 


rynale odpowiedni cyrkularz, zawiada- 
miający o złożeniu królowi listów uwie- 
rzytelniających i o objęciu w posiadanie 
nuncjatury, 


RZYM, (PAT). Po przedstawieniu kró- 
lowi listów uwierzytelniających nuncjusz 
Borgongini złożył wizytę Mussoliniemu, 
któremu wręczył list od Papieża. 


KRÓL WŁOSKI U PAPIEŻA 


RZYM. (PAT). — Jak podaje prasa, 
w dniu 16. b. m. 


królewska para wraz z książętami złoży 
wizytę Ojcu św. 


| jowie i uchwalili wystosować do Komitetu 
Organizacyjnego Zjazdu Polaków z za-|swą uwagę owa depesza kijowską. Fat- 


granicy depeszę, z żadaniem, by władze | 
polskie zmieniły decyzję 1 delegację 
„Polaków sowieckich“ z Ukrainy wpuści- 
ły do Warszawy... 

Niema najmniejszej obawy, by Komi- | 


tet Organizacyjny zechciał zaprzatnać 
szywych delegatów w Warszawie nie po- 
trzeba, nawet w ogrodzie zoołogicznym 
w klatkach, bo mogłyby to wywołać 
pomruk wśród inych lokatorów tego 
zakładu. | ; 


DZIEŃ POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

W majbliżsyzch dniach, w każdym ra- 
zie przed 15 b, m., p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej wyjeżdża na dłuższy pobyt do 
Krakowa, przyczem zwiedzi równocześ- 
nie Małopolskę Zachodnia. 

W Krakowie p. Prezydent zamieszka 
w specjalnie na jego przyjazd wykoń- 
czonych komnatach na Wawelu. 

Z okazji przyjazdu, zwiedzi p. Prezy- 
dent całe Podhale, w szczególności Skal- 
ne Podhale i ziemię sąadecką. P. Prezydent 
ma zaszczycić swą obecnością miasto 
Nowy Sącz podczas Zjazdu Legjonistów. 


ODZNACZENIA PAPIESKIE 


Na przedstawienie J. Em. Ks. Kardyna- 
ła Kakowskiego, Arcybiskupa Warszaw- 
jskiego, Jego Świątobliwość Papież Pius 
XI nadał ordery „Pro Ecclesia et Ponti- 
fice” następującym kapłanom: ks. dr. 
Zygmuntowi Kozubskiemu, profesorowi 
Uniwersytetu Warszawskiego, ks. dr. Zy- 
gmuntowi Choromańskiemu, kanclerzowi 
Kurji Metropolitalnej, ks. jubilatowi józe- 
fowi Dębowskiemu, proboszczowi z Żych- 
lina, ks. Piotrowi Loewemu i ks. dr. Re- 
migjuszowi Dabrowskiemu, obydwom z 
Kurji Metropolitainej. 

Ze sfer świeckich ordery „Pro Ecclesia 
et Pontifice”, względnie „Bene merenti“ 
otrzymali: p. Kazimierzowa hr. Sobańska, 
p. Zofja Sierpińska, pp.: Wacław Rago, 
Roman Pawelski, Teodor Gałecki, Jan Ga 
wroński, Jan Janowski i Artur, Stanisław 
Ferencowicz. (KAP). 


URLOPY MINISTRÓW 


W „połowie b. m. rozpoczynają urlopy 
pp. Ministrowie: Czerwiński, Niezabytow- 
ski, Kiihn, Staniewicz i prawdopodobnie 
pułkownik Prystor. 


ZJAZD PREZYDENTÓW MIAST 

Z inicjatywy prezydentów miast pol- 
skich zwołany zostaje zjazd prezydentów 
miast słowiańskich. Zjazd ten odbędzie 
się 15 września w Poznaniu. Zgłosih w 
nim swój udział prezydenci: Pragi (Cze- 
chosłowacja), Sofji (Bułgarja) i Lublany 
(Jugosław ja). 


OSTRA OPOZYCJA STRON. CHŁOPSK. 


W sal Tow. Higjenicznego został 
otwarty krajowy zjazd Stronnictwa Chłop 
skiego, z udziałem 512 delegatów. Rete- 
raty wygłosili. poseł Wałeron organiza- 
cyjny, w którym podkreślił unifikację kół 
rolniczych na terenie całego państwa į kry 
tykował działalność Wyzwolenia w związ 
ku z unifikacją. Referat polityczny wygło- 
sił wicemarszałek Sejmu Jan Dabski, któ- 
ry w ostry sposób krytykował taktykę 
obecnego rządu. i 

W tym duchu też zapadły uchwaly, 
głoszące między innemi, że Stronnictwo 
Chłopskie czyni odpowiedzialnym za obec 
ny rząd wyłącznie Marsz. Pilsudskiego, 
którego ogólne dażenie i ostatnie wystąa- 
pienia kongres krytykuje bardzo ostro. 

Specjałny punkt uchwały głosi: 

„Kongres Stronnictwa Chłopskiego u- 
chwala, iż Klub Stronnictwa Chłopskiego 
winien stwarzać jaknajostrzejszą opozy- 
«cje. nie cofając się przed zgłoszeniem przy 
najbliższej sposobności temu rządowi vo- 
tum nieufności“. 


WYWIAD MIN. 


BERLIN (PAT). — Bawiący na kura- 
cji w Buehnlerhoehe Minister Spraw Za- 
granicznych dr. Stresemann udzielił redak 
torowi politycznemu  Malm'a wywiadu, 
który zawiera następujące wynurzenia: 

Konferencja likwidacyjna ma usunąć sil- 
ne napięcie polityczne, z powodu którego 
cierpia poszczególne kraje, ich opinia pu- 
bhiczna i ich ciała parlamentarne od prze- 
szło pół roku. Również i życie gospodar- 
cze świata ma prawo żadać, ażeby odje- 
ty był mu nastrój, który je przygniata, i 
aby mogło ono rozwiązać w całej pełni 
nowa aktywność. Minister sprzeciwia się 
zamiarowi odbycia narad likwidacyjnych 
w kilku oddzielnych etapach, gdyż tego 
rodzaju organizacja konferencji zwiększy 
łaby istniejące naprężenie i  naraziłaby 
każdy z krajów, majacych w konferencji 
tej uczestniczyć, na  niebezpieczeństwa 
natury „zarówno zewnętrzno, jak i we- 
wnętrzno - politycznej. 

Nadeszła chwila, w krórej należy wy- 
ciagrnać osiateczny wniosek z rozwoju po- 
litycznego wypadków lat ostatnich, o- 


świadczył Minister. Rządy państw, w spra (żądania, by przywrócona im została peł- 


wie reparacyjnej najbardziej zainteresowa 
ne, sa w posiadaniu jednomyślnej propo- 
zycji rzeczoznawców. Nikt nie mógł ocze 
kiwać, by propozycje te miały spotkać się 
w Niemczech z owacyjnem przyjęciem 
przez rząd i parlament. Poważne watpli- 
wości, jakię zaznaczają się obecnie w 
Niemczech przeciwko wymierzonym Rze- 
szy przyszłym ciężarom, stanowia tylko 
dowód, jak bardzo poważnie pojmują 
Niemcy wykonanie zobowiazań finanso- 
wych. 


Doskonałym wyrazem stosunku Rze- 
szy i przeważającej wiekszości Reichstagu 
do planu Younga jest mowa monachijska 
dr. Schachta. Dr. Schacht zaznaczył, że 
mieprzyłączanie się niemieckich rzeczo- 
znawców do «pinji członków konieren- 
cji o zdolności płatniczej Niemiec, nie 
zwalnia jeszcze odpowiedzialnych czynni- 
ków Rzeszy od obowiązku jaknajuczciw- 
szego dażenia do wypełnienia zobowią- 
zań, nałożonych planem Younga. Wynik 


r u 
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STRESEMANNA 


tych usiłowań iest załeżny jednak wyłącz- 
nie nietylko od samych Niemiec, lecz od 
takiego ukształtowania międzynarodowej 
'współpracy, której wynikiem byłaby po- 
|lityka gospodarcza w stosunku do Nie- 
miec, umożliwiająca wzmożenie ekspor- 
itu niemieck ego. 

Wypełnienie zobowiązań zależy w dal 
'szym ciagu od tego, czy plan Younga u- 
|możliwi Niemcom w ich politycznym roz 
woju posunąć się o krok naprzód, We- 
dług zapatrywań niemieckich, zadaniem 
konferencji reparacyjnej jest obok regu- 
iacji odszkodowań uregulowanie również 
tych zagadnień politycznych, wyłonio- 
nych z wiełkiej wojny, które od dłuższe- 
go czasu są palące, dotąd jednak niestety 
rozwiązane nie zostały. 

Każdy wie — oświadczył Min. Strese- 
mann — że powzięta w tym sensie uchwa 
ła gabinetu Rzeszy dotyczyła problemu 
Nadrenji i Zagłębia Saary. Ostatnia debata 
w Reichstagu wykazała, że za rządem stoi 
zwarta większość parlamentarna. Nawet 
niezależnie od regulacji innych proble- 
mów ‚mają Niemcy prawo do wysunięcia 


nia praw suwerenności. Minister Strese- 
mann wyraził z kolei zdziwienie, żłe ża- 


przyjęte zostało przez zagranicę jako nie- 
spodzianka. Pod obecnym regimem wy- 
jątkowym nie odgrywa Zagłębie Saary ro 
li pomostu między Niemcami a Francją, 
lecz stanowi nawet płaszczyznę tarcia, któ 
ra nie będzie pozbawiona swego charakte 
ru niebezpiecznego nawet po uwolnieniu 


/Nadrenji. Zagłębie Saary — twierdzi Mi- 


nister — jest dla Francji obecnie przede- 
wszystkich ich szczegółów. Chodzi tu o 
jest rzeczą konieczną, ażeby sprawy Za- 
głebia Saary omawiać na mającej nastąpić 
konferencji rzadów zainteresowanych, wte 


to, aby zarówno niemieccy jak i francuscy 
delegaci zasiedli przejęci dobra wolą do 
stołu konferencyjnego, zwłaszcza, że speł- 
nienie niemieckich życzeń dopuszcza w ca 
lej pełni uwzględnienie upragnionych in- 


teresów francuskich, 


DŁUG POLSKI W ANGLJI 


LONDYN, (PAT). Odpowiadając w Iz- 


bie Gmin na zapytanie w sprawie długu 97.918 f. st. 
'600.000 ma pokrycie przez Polskę kosz- 


Polski, przedstawiciel Skarbu zaznaczył, 
że dotychczas Polska zapłaciła 1.528.916 


|i st., a długu z tytułu repatrjacji jeńców 


Pozatem zażądano około 


tów utrzymania angielskich wojsk okupa- 


funtów sterlingów. Ogólna suma pozosta- | cyjnych na Górnym Śląsku. W sprawie tej 


łego długu reljetowego wynosi 4.412,250 


toczą się rokowania. 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 


BERLIN, (PAT). Prasa nacjonalistycz- 
na występuje z alarmującemi artykułami 
w związku z zapowiedzianem na dziś po- 
siedzeniem gabinetu Rzeszy w sprawie 
podjęcia rokowań z Polską, twierdząc 
uporczywie, że pogłoski o rzekomem ustą- 
pieniu dr. Hermesa ze stanowiska szefa 
delegacji niemieckiej, są manewrem prasy 
lewicowej, zmierzającym do pozbycia się 
niewygodnego w rokowaniach przedsta- 
wiciela interesów rolniczych i zastąpienia 
go innym, bardziej dla zainteresowanych 
w traktacie warstw, dogodnym negocja- 
torem. 

„Lokal Anzeiger“, który pierwszy podał 
wiadomość o mającem nastąpić ustąpie- 
niu dr. Hermesa, twierdzi dziś uporczy- 
wie, że pogłoska ta pochodzi z kół lewi- 
cowych, które ją pierwsze ogłosiły. Dzien 
mik podkreśla z naciskiem, że rolnictwo 
niemieckie nie chce za żadną cenę obar- 


cząć się wiążącemi 
ostrzegając 


zobowiązaniami, 
rząd przed przyznawaniem 


kartofle. 


„Deutsche Tagesztg.“ w artykule, za- 
tytułowanym, „Czy rolnictwo ma być wy- 
dane na łup oszustwa“, ostrzega rząd 
przed wprowadzeniem zmian na stanowi- 
sku kierownika delegacji niemieckiej, pod- 
kreślając, 
świadczeniem, widzą w tej zmianie posu- 
nięcie nietylko formalne i ograniczone do 
spraw personalnych i że sama już zapo- 
wiedź ustąpienia dr. Hermesa wywołała 
wśród sfer rolniczych niebywałe zaniepo- 
kojenie. Dziennik w zdecydowanym tonie 
ostrzega rząd Rzeszy przed przyznawa- 
niem Polsce ustępstw, grożąc otwarcie 
oburzeniem i protestem zainteresowanych 


sfer agrarnych. 


DELEGACI NIEMIEC 


PARYŻ. (PAT), — Jak donosi kore- 
spondent Fłavasa, Vossische Ztg. dowia- 
‘duje się, że rząd Rzeszy podał do wiado- 
mości mocarstw zainteresowanych liste 


swych delegatów do Komitetu organiza- 
cyjnego dla przygotowania konferencji po 


litycznej. Wśród tych delegatów ma być 
dr. Schacht oraz eksperci z Ministerstw 


Finansów i Komunikacji. 


ROZCZAROWANIE W MOSKWIE 


MOSKWA, (AW). Prasą sowiecka|sunków z Sowietami. Sowiety stoją na 


omawia w artykułach układające się sto- stanowisku odmownem co do wszelkich | 


sunki z Angiją. Z artykułów tych widać, pertrąktacyj wstępnych, uważają nato- 
że rząd sowiecki w wysokim stopniu nie-| miast, że Anglja winna wznowić stosun- 


zadawolony jest z poczynań 


„gabinetu | ki z rządem sowieckim bez wszelkich wa- 
MacDonalda w sprawach wznowienia sto-|runków, a następnie do 


piero winny być 


podjęte rokowania w kwestjach spornych. 


danie Niemiec odzyskania zagłębia Saary | 


wszystkich ich szczegółach .Shodzi tu o! 


że sfery agrarne, nauczone do- | 


SPRAWA 


LONDYN. (PAT). — Sekretarz stanu | 
Spraw Zagranicznych Henderson, odpo- 
wiadajac w Izbie Gmin na postawione za 
i pytania, cświadczył, że rząd pragnie, aby 
ewakuacja Nadrenji nasiapiła możliwie 
|jjaknajwcześniej, i ubolewałby, gdyby ta 
¡ewakuacja miala być dosonana etapami 


| BUKARESZT, (PAT). — Rador” Kil- 
Iku agitaiorów cywilnych, znanych wła- 
dzom od dłuższego czasu, jako ludzie nie 
jpoważni i nie posiadający żadnego zna- 
czenia społecznego, na czele których stoi 
niejaki August Stoicla, b. pułkownik armji 
rumuńskiej, usiłowali zorganizować ro- 
dzai spisku przeciwko porządkowi po- 
blicznemu, Spiskowcom nie udało się wy- 
|wolać najmniejszych rozruchów. Jedynym 


dzie Ministrów odpowiedź na notę an- 
gielską w sprawie konferencji odszkodo- 
|wań. Odpowiedź ma wyrażać zgodę na to, 
ażeby konferencja rozpoczęła się w pierw 
szych dniach sierpnia, podtrzymuje jednak 
propozycję, ażeby zebrała się w Szwaj- 
carji. 

Co do metod i procedury konferencji, 
odpowiedź ma wysuwać propozycję aże- 
by prowadzić rokowania jednocześnie za- 
pomocą kilku organizmów. Tak więc ple- 
narna konferencja zajęłaby się sprawą od- 
szkodowań, zapraszając jednocześnie do 


NADREKCI 


lub stopn cwo. Rząd stara się o to, abv 
wspólpraccwać z rządami Francji i Bel- 
gji w tym kierunku, by ewakuacia była 
kompletna 1 przeprowadzona rów 
nocześnie przez wszystkie trzy państwa. 
Zadaniem najbliższej konferencji będze 
ostateczni> ustalić dalę ewakuacji. 


SPISEK W RUMUNJI 


wynikiem akcji bvło wciagnięcie do spis- 
ku dwóch niższych oficerów, kpt. Zam- 
bry 1 ppor. Gieorgesco, oraz kilku robot- 
ników. Inicjatorzy spisku, jak również ich 
wspólnicy, zostałi aresztowani. Śledztwo 
w toku. Wszelkie pogłoski o zaburzeniach 
pozbawione sa jakiejkolwiek podstawy. 
W kraju panuje najzupełniejszy porządek 
Armja, jak zawsze, stoi na wysokości za- 
damia i spelnia swe obowiazki. 


PRZED KONFERENCJĄ POLITYCZNĄ 


PARYŻ, (PAT). Briand przedstawi Ra- 


cję, Portugalję, Czechosłowację i Jugo- 
sławję. Komitet Rzeczoznawców załatwiał 
bye sprawę uregulowania problematów 
technicznych, wynikających z wprowa- 
dzenia w życie planu Younga; wreszcie 
Komitet, w skład którego weszłoby 6 
przedstawicieli mocarstw, które uczestni- 
czyły w rozmowach genewskich, prowa- 
dzonych w grudniu 1928 r., zajałby się 
Sprawą komisji pojednawczo-konstata- 
cyjnej oraz ewakuacją Nadrenji. 

Agencja Havasa, podając tę wiadomośc, 
zaznaczą, że prawdopodobnie zaintereso- 
wane mocarstwa będą mogły z łatwością 


udziału w dyskusji Poiskę, Rumunię, Gre- 


dojść do porozumienia na podstawach, 


wymienionych w odpowiedzi francuskiej. 


ANGLJA A 


WIEDEŃ, (PAT). Wedle doniesień 
dzienników z Londynu, angielsko-amery- 
kańskie obrady, dotyczące kwestji wizyty 
MacDonalda w Waszyngtonie, poczyniły 
|znaczne postępy. Zasadniczo postanowio- 


- WIZYTA GDAŃSZC 


GDAŃSK, (AW). W związku z przybyq 
| ciem do Moskwy delegacji, senatu gdań- 
skiego, korespondent Ajencji Wschodniej 
dowiaduje się, że podróż ta nastąpiła w 


OCALENIE 


TYLŻA, (AW). — Niemiecki statek 
„Schwarzort* zakomunikował dnia 7 b. 
m. natychmiast po przybyciu do Russ, że 
spotkał w drodze znajdujący się w nie- 
bezpieczeństwie litewski statek osobowy 
„Venerę*, wiozący ze sobą kłajpedzką 
armję zbawienia i jej gości w liczbie 400 
osób z Russ do Kłajpedy. — Statek 
„Schwarzort* z powodu burzy nie był w 


ZMIANY W ARMJI 
Ukazał się Nr. 11 „Dziennika Perso- 
|nalnego* M. 5. Wojsk., przynosząc wiele | 
zmian w armji | 

Zostali mianowani m. in. gen. Juljusz 
Rómmel — inspektorem armii, gen. Zo- 
|sik-Tessaro — dowódcą KOP.; gen. Nor- 
wid-Neugebauer — insp. armji Toruń, 
gen. Dab-Biernacki — insp. Wilno. 

Dowódcami i komendantami pułków i 
| oddziałów: ppłk. Merczak — 4 p. lot., 
|ppłk. Abakanowicz — p. lotn., ppłk. Wol 
szlegier — 1 baon bałonowy, płk. Rybi- 
cki — 49 pp., b. szet sztabu DOK. I 
ppłk. L. de Laveaux — 2 p. p. leg., ppłk. 
Kettling-Prugar — 45 pp., ppłk. Kawiń- 
ski — 72 p. p., mjr. Brzeszczyński — I 
DAK., płk. Głazek — 2 p. sap., ppłk. 
Jędrychowski — komenda placu Lwów, 
ppłk. dypl. M. Kijowski — PKU. War- 
szawa IV. 

Szefami sztabów, kierownikami wy- 
działów i t. p.: płk. Antoni Trzaska-Dur-| 
ski — sztab DOK. I, mjr. Witold Stefan 
Kirszenstein — szefem sztabu KOP. 

Sędziami wojskowymi zostali miano- 
wani: ppłk. Rumiński, b. prokurator, płk. 
Marschalko, ppłk. Eustachiewicz, mjr. dr. 
Masłowski, mjr. dr. Dobosz, mir. dr. Wa- 
łęga i mjr. dr. Kamiński. 

Do rezerwy: Minister pełnomocny 
rajr. Konrad Libicki, mjr. Siedlecki, mjr. 
| Xorski i in. 

W stan spoczynku: gen. S. Szpakow- 


AMERYKA 


no, że przedmiotem konferencji będzie 
kwestja rozbrojenia ha morzu oraz stwo- 
rzenie specjalnej instytucji arbitrażowej, 
któraby łagodzić miała ewentualne kon- 
flikty angielsko-amerykańskie. 


ZAN W MOSKWIE 


porozumieniu z rządem polskim i pozosta 
je w łączności z dalszemi zamówieniami 
Sowietów dla stoczni gdańskiej i przemy- 
słu gdańskiego. 


STATKU 


pomocą, wobec czego urząd portowy w 
Russ, wysłał natychmiast „Silute“ i tyl- 
życki statek „Trude”. „Trude“ udało się 
odnaleźć silnie uszodzony i unierucho- 
miony statek „Venerę“ i przyjął na swój 
pokład 300 osób, resztę zabrał statek 
„Silute“. Wiele osób, zwłaszcza kobiety 
i dzieci na „„Venerze* zemdlało w obawie 
przed katastrofą. Uszkodzony statek z tru- 


Polsce ustępstw celnych na mięso oraz na| stanie przyjść zagrożonemu statkowi z| dem zdołano przyholować do portu. 


ski oraz 21 pułkowników, 57 podpułkow- 
ników, 159 majorów, 39 kamitanów i 16 
poruczników. Poza tem 18 oficerów zwol- 
niono od służby wojskowej, a 5 wydalono 
i skreślono z listy oficerów. 

Do pospolitego ruszenia: 72 oficerów 
rezerwy od podporuczników do pułkowni 
ków włącznie. 

Do dyspozycji dowódców 
dani zostali płk. Drużyna - Krukowski 
DOK. I płk. Zawadzki z wyż. szkoły woj 
oraz 3 podpułkowników, 55 majorów, 30 
kapitanów i jeden porucznik. Wkrótce 


Ó. K.: od- 


= 
t 


przeniesieni zostaną oni w stan spo- 
czynku. 
„Dzien. Personalny" podaje ogółem 


około 2 tys. nazwisk. 


ZREFORMOWANIE 4 PODATKÓW 
Obecnie prowadzone przez Minister- 
stwo Skarbu prace nad reforma systemu 
podatkowego skoncentrowane są nad wy- 
datniejszemi podatkami. Reforma obejmie 
podatek majątkowy, przemysłowy, grun- 
towy i spadkowy. 
ZMNIEJSZENIE SIĘ PŁATNOŚCI 
PODATKÓW 
Stołeczne urzędy podatkowe zaobsęr- 
wowały w bieżącym miesiącu znaczne 
zmniejszenie się płatności zaległych po- 


(datków. W porównaniu z miesiącem ma- 


jem płatność podatków zmniejszyła się o 
20 proc. to zjawisko występujące z 
powodu zastoju w handlu i przemyśle w 
porze letniej. 


Ne. 147. O 


GAZY TRUJĄCE 


Dełegat amerykański podpisał Traktat 
Waszyngłoński, lecz Amerykanie, m^ 
zważając na to, jawnie przygotowują S:€ 
do wojny gazowej. Cinerg Fries w książ 
ce swej p. t: „Wopa Cue nizma“ p'sze: 

-- Wiele rodzajów truzzi bojowych, 
odkrytych dla potrzev wojny przed za 
warciem pokoju, tera: znane jest calemu 
światu; wiele jednak „ nich zostaje nadal 
tajemnica. Co więcej, pewne mocarstwa 
energicznie poszukuj: nowych sposobów 
wałki gazowej. Pos.in'wauo bedą pru- 
wadzone w dalszym ciągu i trzeba mieć 
nadzieję, że wiele nowych trucizn bojo- 
wych į wiele nowych sposobów ich uży- 
cia będzie wynalezione. 

W czasie wojny Światowej trucizny 
bojowe nie byty używane w wojsku po- 
wietrznem, ale już wtedy powszechnie 
mówiono, że niema powodów, aby nie 
stosować ich w tym rodzaju wojska już 
niki nie wątpi, że w przyszłej wojnie bo- 

„jowe trucizny będą stosowane w lotni- 
ctwie na szeroką skałę į staną się wtedy 
najbardziej umiwersalnem narzędziem 
walki. 

Jeden jeszcze warunek czyni walkę ga- 
zową najpotężniejszem narzędziem wal- 
ki: trucizny bojowe sa jedynym środkiem, 
który z jednakowem powodzeniem może 
być stosowany we dniki w nocy. W no- 
cy gazy trujące sa nawet skuteczniejsze, 
niż we dnie, bo kto pójdzie spać bez ma- 
ski, albo kto zgubi ja lub w nocnej clem- 
nośc: straci przytomność, ten padnie ofia- 
rą tej strasznej walki. 

Sądząc z tych przygotowań, które 
Stany Zjedn. przeprowadziły we wszyst- 
kich urzędach wojskowych, można prze- 
widzieć, że gotowi będziemy odeprzeć 
napad gazowy w sposób odpowiedm, bo 
Amerykanie posiadaja niewyczerpane za- 
pasy surowców do wyrobu trucizn bojo- 
wych. 

Jeżeli więc w innych krajach sposób 
walki chemicznej szeroko się rozwinie 
Wojska ich będą przygotowane uo ta- 
kiej walkj, Stany Zjednoczone będa goto- 
we zmierzyć się z każdem mocarstwem 
lub nawet z cała koalicja. 

Walka gazowa jest takim samym 
sportem, jak walka karabinami lub inna 
bronia. Nasz przeciwnik bedzie staral stę 
poznać mniej więcej dokładnie nasze spo: 
soby walki gazowej, my bedziemy czyn:ii 
względem niego to samo. Słowem będzie 
to taka sama walka, jak turniej rycerzy. 
walczących za pomocą mieczy į dzid, tv!- 
ko mięśnie i spryt będa zastapione móz- 
giem i wiedzą“. 

Nie trzeba przytaczać włęcej przykła- 
dów, aby wdowodnić, że nawet ci, którzy 
podpisali Traktat Waszyng., nie wierza 
w jego wykonanie, a cóż wiec powiedza 
ci, którzy nie brali udziału w konferencii 
waszyngtońskiej i Traktatu tego nie pod- 
pisali? 

To też we wszystkich państwach po 
wojnie świałowej zwrócono wielką uwa- 
ge na walkę gazową. Wszędzie pracują 
nad tem zagadnieniem uważnie z ta tylko 
różnicą, że w jednych państwach, jak St 
Zjedn, czynia to jawnie, w innych znowu 
potajemnie przed sąsiadami bliższymi i 
dalszymi, ale wszędzie pracuja bardzo pil 
nie. Rozwinęła się niesłychanie bogata li- 
teratura o truciznach bojowych. O żad- 
nem narzędziu walki, stosowanem w woj- 
nie minionej, tyle nie pisali i nie pisza, 
jak o gazach trujacych. We wszystkich 
wojskach zostały wydane specjalne regu- 
laminy o walce gazowej. W wielu pań- 
stwach wybudowano instytuty gazoznaw- 
cze i fabryki, wyrabiające miljony masek 
przeciwgazowych. Również w wielu pań 
stwach zorganizowano specjalne pułki i 
bataljony gazowe oraz departamenty wal- 
ki gazowej. 

Wszystko to dowodzi, że gazy truja- 
ce otrzymały już prawo obywatelstwa i 
bez watprenia będa używane w przysz- 
łych wojnach na szeroka skalę. Należy 
więć mówić i pisać o walce gazowej, jako 
o rzeczy pewnej i przygotować się do niej 
wważnie, pilnik i starannie, aby nie docze- 
kać się tych „okropnych niespodzianek”, 
przed któremi osłrzegał Marszałek Foch. 

Obliczenia, dokonane po wojnie świa- 
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1 ICH SKUTKI 


W CZASIE WOJNY ŚWIATOWEJ 


towej pokazały, że gazy trujące są strasz- ny. Pod tym względem Amerykanie byli 
ne tylko dla wojsk nieprzygotowanych, przygotowani bardzo dobrze i zaopa- 
ale wcale nie sa tak straszne dla wojsk trzeni z początku w maski angielskie i 
przygotowanych į dobrze technicznie za- francuskie, a potem we wlasne, czyli wła- 
opatrzonych. W bitwach, kiedy trucizny Ściwie ulepszcne angielskie, 
były po raz pierwszy zastosowane i kie- Pomimo tak świetnego przygotowania 
dy napadniety przeciwnik nie posiadał i zaopatrzenia pod każdym względem 
żadnych środków obrony, straty były Amerykanie ponieśli od trucizn bojowych 
bardzo wielkie i nieraz sięgały do 9U siraty, wynoszace prawie 28 proc. ogól- 
proc. Potem jednak, gdy wynaleziono i nej liczby strat. Te 28 proc. nie dawały 
zastosowano maski przeciwgazowe oraz , Amerykanom spokoju. To też w 1010 r., 
linne środki ochronne, straty szybko gdy komisja wojskowa Senatu amerykań- 
zmniejszyły się i pod koniec wojny wed skiego chciała na żądanie Ministra Wojny 
ług obliczeń amerykańskich nie przekra- i szefa Sztabu Jeneralnego przystąpić do 
czały 2 proc., kiedy od broni palnej gine- zniesienia departamentu walki gazowej i 
ło do 24 proc. Co się tyczy wypadków wcielenia go do departamentu inżyniery|- 
śmierci, to od trucizn bojowych umarło nego, po wysłuchaniu zdania  jenerała 
tylko 1400 ludzi, od innych zaś rodzajów 'Fries'a, naczelnika służby gazowej woj- 
broni 47.000. : ska amerykańskiego, walczącego w Euro 

Liczby te pokazują różnicę działania pie oraz jenerała Siberta, dyrektora de- 


gazów trujących i innych rodzajów wal- 
ki. Trucizny w przyszłych wojnach bedą 
bardzo skutecznym środkiem, działajacym 
na nieprzyjacieła w boju w odpowiedniej 
chwili, bo gwałtownie osłabiają go liczeb 
nie i moralnie w chwili stanowczej, gdy 
ważą się tosy bitwy w danem miejscu i w 
danym czasie. Natomiast będa one środ- 
kiem może najmniej zabójczym, żołnierz 
bowiem, porażony przez nie będzie miał 
12 razy więcej widoków na wyłeczenie, 
niżeli zraniony inną bronią. ` 

Dodać jednak należy, że podane ob- 


partamentu walki gazowej, postanowiła 
nietyłko nie znosić tego departamentu, 
ale prace jego znacznie rozszerzyć. 
| Nie ulega watpliwości, że w przysz- 
łej wojnie czeka nas niejedna niespodzian- 
ka ze strony gazów trujących, wszak che- 
micy, zamknięci w laboratorjach, pracu- 
ja i wysiłają się nad tem, aby znaleźć 
sposoby latwiejszego, skuteczniejszego | 
tańszego pokonania nieprzyjaciela. 

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę 
szybkość samołotów, które w ciągu paru 
godzin mogą rozproszyć trucizny bojo- 


liczenia stosuja się do wojska amerykań- we po najdalszych zakątkach kraju i za- 
skiego, które przybyło do Europy w 1918 truć w ten sposób mieszkańców wsi i 
roku, Było ono zorganizowane i wyszko- miast, to zrozumiemy, jak ważnem jest 
one przez Francuzów na wzór francuski poznanie właściwości walki gazowej i 
oraz uzbrojone przeważnie w broń fran- przygotowanie się do obrony na wypa- 


cuska i stanęło do boju, wykorzystawszy 
bogate doświadczerie 3 lat krwawej woj 


REFORMY W 


Na posiedzeniu Rady Ministrów 
wszyscy Ministrowie przedstawili spra- 
wozdania z prac, dokonanych za 'okres 
6-u miesięcy, które upłynęły od dn. 0-go 
stycznia t. j. daty objęcia rządu przez ga- 
binet gen. Zivkowicza. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przystąpiło do opracowania i wprowa- 
dzenia w życie ustawy o organizacji 


władz administracyjnych. Statuty wszyst- 


kich iMimisterstw ustalaja liczbę urzędni- 
ków, zakres ich kompetencji, i żądane 
kwalifikacje; dzięki wprowadzeniu w ży- 
cie tych statutów osiaga się usunięcie sił 
miezdolnych lub niezasługujących na zau- 
fanie. Rząd zwrócił specjalna uwagę na 
sprawę uzdrowienia administracji w dro- 
dze dokonania specjałnego doboru kadr 
urzędników. Zarzadzono szereg skutecz- 
nych środków, dzięki którym bezpieczeń- 
stwo osobiste i majątkowe znacznie wzro- 
sło, a przestępczość poważnie zmalała. 
Bandytyzm został w wysokim stopniu o- 
panowany. 

Ministerstwo robót publ. przystąpiło 
do budowy nowych dróg komunikacyj- 
nych, oraz naprawy już istniejących, a 
także budowy szeregu gmachów publicz- 
nych. Na sieć komunikacyjną już wydatko 
wano z górą 40 miłjonów dynarów, Przy 
stapiono również do akcji osuszania błot 
i regulacji dróg wodnych. Kontrakt, za- 
warty z firmą, francuska „Batignolles* o- 
piewa na sumę 250.000.000 franków i 
przewiduje osuszenie 40.000 ha terytor- 
jum © wartościowej glebie. 

Ministerstwo lasów i kopalń podjęło 
akcję nad umifikacja ustawodawstwa o 
ekspłoatacji lasów i kopalń. przystepując 
równocześnie do rewizji udzielonych kon 
cesyj i kontraktów. Akcja w tym kierunku 
przyniosła zaoszczędzenie skarbowi oko- 


finansów ważnym axtem było poddanie 
rewizji preliminarza budżetowego, w ce- 
lu ustalenia budżetu realnego i zrówno- 
ważoriego. 

Ministerstwo finansów przeprowadzi- 
ło również studja nad ustawa o stabili- 
zacji dynara. Umowa z Bankiem Narodo- 
wym przewiduje, że ta stabilizacja ma 
nastemić na nodstawie 
giełdowego dynara. Ustawa stabilizacyj- 
ra będzie ogłoszona, guy tyłko chwila bę 


ciharnawn letren 


ło 150.000.000 dynarów. W dziedzinie | 


dek wojny. 
| Pułk. Adoli Małyszko. 


JUGOSŁAWII 


| dzie uznana za najdogodniejszą. Rząd zre 


alizował drugą i trzecią transzę pożyczki 
|szwedzkiej w wysokości 22 milj. dolarów. 
Kapitały zagraniczne okazują coraz więk- 
sze zainteresowanie dla lokaty w jugosło- 
wiańskim przemyśle. Kapitał angielski 
| specjalnie interesuje się eksploatacja la- 
|SÓw w Bośni. 

Kolej żełazna Pożarewicz - Białogród 
otrzymała pożyczkę w sumie 5 milj. dola- 
rów, zaś gmina m. Białogrodu udzielila 
pewnej firmie szwajcarskiej koncesji na 
budowe centralnej lelekirowni. Większa 
liczba ofert pożyczkowych, jakie nadeszły 
do Ministerstwa Finansów, pozwala 
mieć nadzieję, że gdy tylko warunki ryn- 
ku finansowego na to pozwolą, Jugosła- 
wja będzie mogła otrzymać wielką pożycz 
kę stabiłizacyjna i inwestycyjną. 

Wśród innych poczynań rządu należy 
podkreślić utworzenie Banku Rolnego, 
który ma za zadanie udziełać rolnikom ta- 
niego kredytu oraz ułatwiać operacje ko- 
operatyw wytwórczych i spożywczych. 
Ministerstwo komunikacji "przeprowadza 
akcję normalizacji sieci kołejowej i wzmo- 
żenie dochodowości kolei. Zakupiono 
1400 wagonów szerokotorowych i 1500 
wąskotorowych. Dn. 20 lutego na linjach 
normalnych kursowało 1180 lokomotyw, 
podczas gdy obecnie kursuje ich 1223. — 
Ruch na kolejach zarówno osobowy, jak i 
towarowy, znacznie wzrósł. Wśród więk- 
szych robót zasługuje na wzmiankę zwła- 
szcza budowa tunelu na linji Białogród— 
Kragujewacz, długości 8840 mtr. 

W dziedzinie żeglugi rzecznej i mor- 
skiej, Ministerstwo komunikacji opraco- 
wało szereg ustaw, zmierzających do jak- 
 najpomyślniejszego rozwoju tow. że- 
glugi, które w znacznym stopniu zostana 
|zwolmone od podasków. Kwestje socjal- 
ne rząd stawia na pierwszym planie; w 
tym celu przystąpiono do budowy miesz- 
kań robotniczych, znałezienia pracy dla 
bezrobotnych i stworzenia szeregu cent- 
rów profilaktycznych. Ministerstwo O- 
!świecenia Publicznego opracowało usta- 
wẹ o naczelnej radzie wychowania pu- 
blicznego oraz ustawę o wychowaniu ele 
mentarnem, Średniem i wyższem. Z góra 
99 projektów budowy nowych gmachów 


SYGŁO i ODGŁOSY 


HOŁD MĘŻOM ZASŁUGI 

Podczas obchodu w Poznaniu 10-lecia 
Traktatu Wersalskiego ks. Arcybiskup 
Teodorowicz wygłosił w kościele farnym 
okolicznościowe kazanie, w którem pod- 
niósł zasługi dwóch Polaków: Dmowskie- 
go i Paderewskiego, tak chętnie przez 
wielu dziś zapominane: 

— ..Pierwszy z nich, to ten, który dawne 
przepowiednie wieszczów o wskrzeszeniu nie- 
podzielnej Polski przelał i przetopii jeszcze 
przed wojną w potężną i wielką koncepcję hi- 
storyczną i polityczną. I wytrwał w niej do 
końca. żadnemi wypadkami tej wojny nieza- 
chwiany i przez żadne burze wojenne nieporu- 
szony. On to odegrał rolę przemożną w ukia- 
dach wersalskich z chwilą, gdy Wilsor:. wyniósł 
sprawę Polski, jej wskrzeszenie na czoło po- 
stulatów wojny narodów. Wówczas to przy 
stole narad jawi się mąż, który wśród gąsz- 
czów uprzedzeń toruje wielkiej idei polskiej 
drogę, broni jej przed ignoraneją chwiejnych, 
umie przekonać, targujących się o małe szeze” 
góły, postawi przed nimi obraz całego proble- 
mu sprawy połskiej, niechętnym umie swe 
myśli narzucić, i wywiera taki na tok dyskusgi 
i obrad wpływ, iż przwdziwie słowem swem i 
głowa wyrębuje granice Polski. Ci, którzy naj- 
bardziej byli dotknięci paktem wersalskim, 
poniewolnie oddaja hołd zasługom tego Poła- 
ka, gdy w swych pismach na niego wskazują, 
jako na tego, który Niemcom w układach wer- 
salskich szczególnie w wyniesieniu sprawy pol- 
skiej zaszkodził, Dlatego po takiem wyznaniu 
ze strony wroga nie potrzebujemy chyba zby- 
tnio obawiać się o to, byśmy snać zasług tego 
męża nie przecenili. 

Wiekopomną zasługę w sprawie powstania 
Polski ma też drugi Polak, który choć zdala 
od Ojczyzny żyje, zawsze w sercu żywym pło- 
mieniem miłości do ojczyzny i narodu swego 
płonie. On to, w chwili przełomowej i wielkiej 
wojny, umie poruszyć i zapalić dla polskiej 
sprawy umysł i serce swojego szlachetnego 
przyjaciela, a przemożnego w tej wojnie orę- 
downika — Wilsona. 

Kiedy przed rokiem na oficjalnym obiedzie 
u prezydenta francuskiego w Paryżu kardynał 
polski zwrócił się z toastem dziękczynnym do 
jenerała Focha za jego zasługi w sprawie Pol- 
ski, wówczas ten mąż równie wielki wojennym 
genjuszem jak i skromnością, tak odpowie- 
dział: 

— „Nie nam to należy się podziękować, a 
więc ni mnie, ni Francji, za wyniesienie spra- 
wy Polski. Uakkolwiek Polsce tak bardzo ode 
dani, nie śmielibyśmy, ani nie moglibyśmy na- 
wet pierwsi ją przed forum narodów postawić, 
gdyż hamował nas w tem nasz sojusznik — 
Rosja. Nie nam, ale tylko Wilsonowi zawdzie- 
cza Polska wyniesienie swej sprawy. nieodzow- 
nego postulatu pokoju. Wilsona zaś pozyskał 
dla Polski i dla jej idei wielki wasz rodak, a 
jego przyjaciel, który umiał o słuszności spra- 
wy Polski przekonać i dla niej serce i umysł 
jego porwać i prawdziwie podbić”. 

I znowu przez usta tak miarodajne i choć 
sercem tak nam bliskie, a jednak obce, składam 
hołd uznania i wdzięczności temu Polakowi. 


PRODUKCJA ROLNA 

Na Zjeździe Ziemian w Poznaniu pre- 
zes Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiań- 
skich ks. K. Lubomirski, podkreślając, że 
większa własność w Polsce stanowi 20 
proc. ziemi, oświadczył: ` 

— „Produkcja zbożowa z 20 proc. przestrze- 
ni wynosi prawie 40 proc. produkcji Państwa, 
a prawie 70 proc. tej ilości, która się dostaje 
na rynek, co pokrywa zapotrzebowanie miast 
i armji, a nawet jeszcze zacpatruje część lud- 
ności mało i bezrolnej w zboże, 

Obliczenia, któreśmy zrobili z okazji Wysta- 
wy. pokazują, że z całego produktu 250 ha wię- 
kszej własności wyżyć może 1456 osób przez 
rok, a z tej samej przestrzeni, będącej w rę- 
ku mniejszej, tylko 982. Różnica wynosi 474 
osób, ale rachunek ten był robiony bardzo ostao 
żnie, przyjmując intenzywną kulturę mniejszej 
własności. Można sobie wystawić, jakie mogą 
z tego być konsekwencje dla bilansu handto- 
wego. Tak się przedstawia ta sprawa w czasie 
pokoju. W czasie wojny, szczególnie w naszych 
warunkach, kiedy grozić nam łatwo może od- 
cięcie dowozu ze wszystkich stron, istnienie sil- 
nego ośrodka produkcji i łatwej możności ze- 


szkolnych zostało dotychczas opracowa- | "ania większej ilości zapasów — jest podsta- 


nych i zatwierdzonych. 


wowym warunkiem przetrzymania”. 


PO L 
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ŻYCIE KATOLICKIE 
STRESZCZENIE MOWY J.EM.KS. KARD. HLONDA 


WYGŁOSZONEJ NA UROCZYSTEJ AKADEMJI POLSKIEJ W PRADZE 

— Kochani Bracia Słowianie! |nik licznej pielgrzymki polskiej i jako Pry 

Mam wrażenie, że w tych dniach od- mas Polski. Przyszliśmy tu uczcić św. Wa 
bywa się coś tak wielkiego, że nazwał- „cława i podzielić się Wasza radością. Chce 
bym to wyrażeniem liturgicznem Pente- |my przez to zaznaczyć nietyłko naszą so- 
'costes. Zebrała się tu cała rodzina sło- lidarność katolicką, ale także nasz udział 
wiańska i każdy mówi tu swoim językiem, w słowiańskim ruchu katołckim. Kiedy 
a wszyscy się rozumiemy. Jakieś tchnienie Z woli Opatrzności zajaśniał nad Słowiań 
Boże jest nad nami, nad naszą. modlitwą Szczyzną nowy, wielki dzień dziejowy, bu 
Bad naszą pieśnią. dujmy przyszłość naszych narodów na 


TROSKA O MUZYKĘ KOŚCIELNĄ W ST. ZJEDN. 


Programy szkolne w Stanach Zjedno- | dług najlepszych wzorów europejskich. 
czonych nawet w szkołach katolickich nie, Msgr. Rayan, obejmując kierownictwa 
uwzględniały dotychczas muzyki kościel- szkoły, zaznaczył że chociaż od małych 
nej. Skutek był taki, że tam, gdzie brako- chórów kościelnych nie można oczekiwać 


Na ten dzień Zielonych Światek sło- 
wtańsk«h przywożę z Rzymu słowo pa- 
pieskie. Kiedym się sześć dni femu żegnał 
z Ogcem św., zlecił mi on, bym Słowia- 
nom, zgromadzonym w Pradze na uroczy 
stościach świętowacławskich, oznajmił Je 
go pozbawienia ojcowskie, Jego uzna- 
nie i podziękowanie za obronę wiary, Je- 
go zachętę do wytężonej pracy katolickiej, 
Jego błogosławieństwo apostolskie. Z ra- 
dością i dawna spełniam ten zaszczytny: 
mamdat i proszę Was, byście tę ojcowską 
myśl Papieża ponieśli w swoje kraje i. ro- 
dziny. 


Dalej staję przed Wami, jako przewod | 


O REWINDYKACJĘ KO 


prawie Bożem | na Bożem błogosławikeń- 
stwie. Tem zapewnimy sobie trwałą 1 
prawdziwa wiełkość i odpowiemy swoim 
wielkim przeznaczeniom, 

Śpiewa Wam tu w tej chwili mój chór 
katedralny, śpiewa ipo polsku, po czesku, 
a z nim śpiewają i graja Wam nasze ser- 
ca, wplatając sWe pieśni w ten wielki chór, 
który rodzima słowiańska wznosi do Bo- 
ga o wielka i szcześliwa przyszłość, Łącz- 
my się w duchu katolickim, odwiedzajmy 
się, poznawajmy się, kochajmy się i popie- 
rajmy. A nad nami pali się słońce Boże; 
|niech oświeca nasze drogi, niech nas pro 
wadzi ku szczytnym pracom i przezna- 
czeniom. (KAP). 


ŚCIGŁA BAZYLJANÓW 


W WILNIE 


Wśród spraw rewindykacyjnych, będa 
cych na porządku dziennym sadów pań- 
stwowych, jest käka, budzących specjal- 
ny interes, a zwłaszcza sprawa zwrołu 
kościoła Bazyljanów wileńskich. Rzecz 
zrozumiała. Klasztor i kościół Bazylja- 
nów w Wiinie odegrał niepoślednia rolę 
metyiko w dziele jedności kościelniej przez 
św. Józałata IKuncewicza, który był tutaj 
jednym z przeorów, lecz także losy jego 
sprzęgły stę z martyrologja narodowa pol 
ska przez Mickiewicza w celi Konrada, 
więzionych filaretów, powstańców 1830— 
1831 roku, więzienie Szymona Konarskie 
go aż do naszych czasów. i 

Dziś włąśnie kwestja jedności kościel- 
nej nabiera specjalnego znaczenia, rozwój 
idei unijnej choć z trudem postępuje na- 
przód, Czy jest bardziej odpowiednie miej 
sce, uświęcone przez takich ludzi, mające 
takie historyczne znaczenie? Dlatego za 
biegi władz duchownych katolickich nie 
ustawały o przywrócenie kościołowi Ba- 
zyljanów wileńskich jego pierwotnego 
charakteru, Podstawy do tej akcji są aż na 
der przekonywujace. 

Oto kościół Bazylianów aż do kasaty 
w r. 1840, jak o tem świadczą inwentarze. 
kościelne od r. 1701 po rok 1829 i dalej, 
był miejscem podwójnego kultu w obrzad 
ku łacińskim i słowiańskim. Najświętszy 


Sakrament znajdował się stale w kościele 
osobno tylko pod postacia chleba (we- 
dług obrządku łacińskiego) i osobno pod 
postacią chleba i wina (według obrzad- 
ku słowiańskiego). Nabożleństwa stale by 
ły odprawiane w dwóch obrzadkach, a 
kościół wyposażony był bogato w szaty 
|liturgiczne właśnie tych dwóch obrzad- 
ków. I tak było do chwili zaboru, który 


wych, jakie rozszalały wówczas na półno 
cno-wschodnich ziemiach naszego kraju. 

Kościół, przerobiony. „na , cerkiew, 
jest dziś w posiadagiu nie państwa, lecz 
duchowieństwa prawosławnego. Na rzecz 
państwa w wyniku długiego procesu są- 
dowego, na mocy orzeczenia Sadu Naj- 
|wyższego z maja rb. definitywnie prze- 
szły mury klasztoru po-bazyljańskiego. 
| Mury te więc sa już rewindykowane į na- 
leży przypuszczać, że zostaną przekazane 
katolikom w drodze układu miarodajnych 
czynników. Teraz chodzi o cerkiew. Spra 
wa już znalazła się w sądzie į możemy 
być pewni sprawiedłiwego wyroku. Po- 
wództwo rozporządza obfitym materja- 
łem, który mówi sam za siebie, trzeba tyl- 
ko formalniego orzeczenia sadu. 

Mimo to jednak sprawa rewindyka- 
cji kościoła Bazyljanów budzi powszech- 
ne zainteresowanie. (KAP). 


nastąpił w wyniku represyj popowstanio- | 


walo tradycji europejskiej, zjawiała się 
|całkowita obojętność wiernych na uświet- 
nienie nabożeństw kościelnych produk- 
cjami muzycznemi. 

Temu stanowi rzeczy ma dziś choć w 
części zaradzić szkoła muzyki kościelnej 
przy uniwersytecie katolickim w Amery- 
|ce. Założenie tej szkoły umożliwione zo- 
|stało dzieki ofiarności pewnej bogatej 
Amerykanki - katoliczki, p. Justyny Ward, 


| takiej czystości i piękności wykonania, ja 
|kich np. wymaga się od starych chórów 
|klasztornych, to jednakże należy starać 
się o osiągnięcie pewnej doskonałości 
technicznej. Dotyczy to nietyłko muzyki 
kościelnej w miastach; wpływ piękna mu- 
si się ujawniać również w oddalonych 
gminach kraju. 'Nietylko katolicy, lecz 
wszyscy miłośnicy muzyki, umiejący do- 
strzec zwiazek między muzyką świecką I 


która złożyła na ten cel miljon dolarów. kościelna, powitają z uznaniem tę nową 
Plan nauki w tej szkole ułożony jest we-.szkołę i ideały, jakie wytknęło sobie jej 


|wej, ustawę, 


'werenem „Citta del 


kierownictwo (KAP.). 


PRAWA W PAŃSTWIE KOŚCIELKEM 


Jak już donoszono, Ojciec św. po do- 
konaniu wymiany dokumentów ratyfika- 
cyjnych układu lalerańskiego podpisał 
szereg ustaw,  normujących stosunki 
prawne w państwie Watykanu, a mia- 
nowicie ustawę zasadnicza państwa „Cit- 
ta del Vaticano“. ustawe o źródłach pra- 
wa, ustawę o obywatelstwie watykań- 
ssm, ustawę o administracji państwo- 
dotyczącą gospodarstwa, 
handlu ; przemysłu, oraz ustawę o bez- 
pieczeństwie publicznem. 


kułów, stanowiacych, że Papież jest su- 
Vaticano“ i posiada 
|pełnię prawodawczej, wykonawczej i są- 
dowej władzy. Podczas wakowania Sto- 
licy Apostolskiej władza przechodzi na 
św. Kolegjum Kardynalskie, które jednak 
może wydawać ustawy tylko w razie po- 
trzeby i tylko na czas do wyboru 
¡nowego Papieża. Papież może przekazy- 
|wać prawo wydawania ustaw w pewnym 
zakresie gubernatorowi  papieskiemu, 
który sprawuje władzę wykonawczą, Wy 
miar sprawiedliwości w sprawach cy- 
|wilnychr*i karnych należeć będzie do try- 


|bimału, składaiacego się z prezesa, 2 sę- 


dziów i przedstawiciela św. Roty Rzym- 
skiej. Papież posiada prawo łaski i pra- 
wo ustanawiania amnestii. 

Sztandarem papieskim jest flaga o 
dwu polach: białem i żółtem. przyczem 
na białem wyobrażona jest tjara z klu- 
czami. Na pieczęci widnieje również tja- 
ra i napis: „Państwo miasta Watykanu". 

Ustawa o źródłach prawa składająca 
się z 25 artykułów, postanawia, że głów- 
nem źródłem prawa jest Codex iuris ca- 
nonici, konstytucje papieskie i ustawy 
Watykanu. Dla spraw nieuregulowanych 
powyższemi ustawami właściwem jest 
prawo włoskie. Nauka dzieci w wieku 


Ustawa zasadnicza zawiera 21 arty- | 


|lat 6 do 14 jest obowiązkowa. Do czasu 
otworzenia szkól w Watykanie dzieci 
winny mczęszczać do szkół rzymskich, 
wskazanych przez gubernatora. 

|  Obywatelami watykańskimi są: Kar- 
'dynałowie, chociażby nawet mieszkali 
poza obrębem Watykanu w Rzymie, 
wszyscy dosłojnicy i urzędnicy, jeżeli ma- 
ja prawem przewidziany- obowiązek 
mieszkania na terenie Watykanu lub jeżeli 
(Papież im na to zezwolił. Należą tu rów- 
|nież członkowie rodzin obywateli waty- 
kańskich, jeżeli utrzymują z nimi wspól- 
ny dom i jeżel: mają pozwołenik. 

Wstęp i przebywanie na terenie Wa- 
tykanu dozwolone jest w godzinach od 
6 do 23-ej. Każdy wchodzący winien wy 
legitymować się sirażom i wskazać osobę 
lub urząd, do którego się udaje. 

Ustawa o administracji obejmuje 
artykułów. 

Ustawa o gospodarstwie przewiduje 
wprowadzenie własnej monety, zawiera 
przepisy o przewłaszczeniu nieruchomo- 
ści, dzierżawie, służebnościach i innych 
"prawach rzeczowych. «Nabywanie towa- 
rów i Środków spożywczych w celi od- 
sprzedaży stanowi monopol państwa. 
'Wiwóz inna droga podlega ocleniu. 
Ustawa o bezpieczeństwie publicznem 
wprowadza urzad gubernatora, jako naj- 
wyższy organ bezpieczeństwa publiczne- 
go.Bez zezwolenia gubernatora nie wol- 
no: zakładać stowarzyszeń, nieprzewi- 
dzianych prawem kanonicznem, odbywać 
zebrań pod gołem niebem, nosić i prze- 
chowywać broni nawet w mieszkaniu, 
uprawiać publicznie zawodów typografa, 
litografa lub fotografa, nalepiać ogło- 
szeń, rozdawać druków, książek i t. p., 
zajmować się uliczna sprzedaża i służyć 
za przewodnika lub tłumacza (KAP.). 
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HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 
23) 


Pogwar ich głosów dolatywał do dworskiego obej- 
ścia, a stawał się coraz żwawszy, wreszcie przeszedł wy- 
rażnie w kłótnię. 

— Jest wszystko w porządku, a jakże! — zawołał 
Walenty — nie znaleźli, nie zrabowali!... 

To rzekłszy złożył spora skrzynkę ze srebrem i od- 
dał Adamowi dwie karabele w ceratowym futlerale. 

— Dzięki Bogu — uśmiechnął się stary sługa — 
wiedział Walenty, gdzie ukryć te drogocenności; gdyby 
się był kto domyślł, byłoby przepadło na amen! 

— Bóg ci twoją poczciwość nagrodzi zacny czło- 
wieku — rzekł ksiadz prefekt... 

— Chyba, że mi już niedługo czekać na oną nagrodę... 

— Musi tam być dobrze —dodał po chwili — a jesz- 
cze, gdy człek obaczy w takiej jasności oblicze Pana 
Jezuscwe a Panny Najświętszej... 

I uśmiechał się starowina, patrząc w niebo, jak gdy- 
by duszą wniknął już w jasność błękitu i dojrzał Boga 
Zbawiciela i Jego Rodziciełkę!... 

Z poza drzew i krzewów wysunał się stary chłop 
o pomarszczonej, szarej twarzy i przygasłych oczach. 

— Auron!? -— zawołał Walenty — żyjecie?! 

— A juści — odpowiedział, całując księdza w rękę. 

— Ot swarza się tam na gościńcu — prawił — a 
sami nie wiedzą o co... Bałamuctwa narobił ten poseł, 
naplót ludziom ni to, mi owo i uwierzyli. Zaraz im po- 


wiedziałem, żłe Zwiermik ich obełguje! jakżeby mogło 
być, aby komu własność odbierać a jeszcze tę Świętą 


|ziemię?!.. Zakrzyczeli mnie na wiecu, a teraz przeko- 


nali się, że to mie pójdzie, że pan dziedzic się nie da... 

z — Mam prawo bronić mojej własności į będę bro- 

nit... Ë 
,— To się wie, — każdy swego broni! Wsiowski na- 

ród głupi, bo ciemny, lada kto, lada chłystek go zbała- 

muci... Ale proszę łaski pana dziedzica i księdza dobro- 

dzieja, o co insze tu idzie... 

O cóż?... 

W naszym Trześniowie bieda, — jest wielu takich, 


(którzy na zagonie jeno gospodarza, a dla dziecek chle- 


|| 


ba brak nietylko na przednówku, ale jak rok długi. 
Drcbili grunt przez łata z pokolenia na pokolenie, aż 
i drobić niema już co, przyszło na to, że gospodarz 
ostał na zagonie i miarki żyta niema gdzie wysiać. 
Osiemdziesiat roków minęło mi tamtej zwiesny, patrzy- 
łem na to dzielemie własnemi oczyma i na tę biedę jak 
się rozrastała. 


Wesichnął stary Anton, a po chwili odezwał się 


znowu: 


— Ziemia za darmo, to głupstwo, ni po Bożej, ni 
po ludzkiej sprawieliwości, ale na mój chłopski rozum 
trzeba z przeproszeniem pana dziedzica dać żyć tej bie- 
docie, aby z dzieckami nie głodowała! To też prawda! 
Pan dziedzic mają obszar wielgachny, a oni zagon, tu 
cieżko sie obrobić, a tam rcbić niema na czem — po 


prawdzie, a po sprawiedliwości panie dziedzicu troche 


siebie okroić, a głodnych nakarmić, tak Pan Jezus przy- 
kazał. Nie idzie o to, aby dać darmo, święta ziemia dar- 


mo nie przychodzi, ale sprzedać im, niech ta maja na 


czem pracować i żyć... 


— To rzecz inna — wtrącił ksiądz prefekt. 

— Na to mógłbym się zgodzić — rzekł Adam — ale 
jestem tu pierwszy raz, jeszcze się nie rozpatrzyłem w 
tem mojem dziedzictwie... 

— Ten Józek Kawka się siepie,, wierzy Zwierniko- 
wi, że mu darmo da ziemię jeno ministrem zostanie, ale 
my starzy wolimy kupić — pewniejszy kortrakt i moc- 
niejsza tabela, aniżeli obiecanki Zwiernikowe... 

— Oczywiście — potwierdził ksiądz prefekt — do 
kupionej ziemi nikt już nie ma prawa, tylko ten, który 
ja kupił, takiemu właścicielowi nikt jej nie odbierze... 

— Prawda jest, to samo im mówiłem i mówię, ale 
czy to zaraz uwierzą, nastawiają uszu na wiecach 
i słuchają tych gagatków od polityki, którzy ćmią chło- 
pa, aby z chłopa żyć i tuczyć się jego pracą... 

Stary Anton rozwodził się jeszcze długo i szeroko 
na ten temat, potem objaśniał Adama o położeniu dwor- 
skich łanów, wskazywał ręka ich dalekie granice 1 po- 
wiadał, które należałoby sprzedać; mówił potem o so- 
bie i swojej rodzinie, o przejściach wojennych i o tem, 
że męża jego wnuczki powiesili Austrjacy — wreszcie 


l otrzymawszy tak od Adama, jak i od księdza prefekta 


zapewnienie, że małorołni gospodarze beda mogli na- 
być część trześniowskich obszarów, pożegnał ich i po- 
wolnym krokiem poszedł ku wsi. gdzie szwumiało jesz- 
cze jak w ulu. 

ZZ || 


Późnym wieczorem QowTóciłi nasi podróżni do Sta- 
szowa i ulokowałi się w oberży, przezwanej szumnie 


| „Eotełem Europejskim, 


(C. d. n.). 
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RÓŻNICA KODEKSU EUROPEJSKIEGO I PAPUASKIEGO. — CHARAKTERMORDERSTWA U PAPUASÓW. — PRA- 
WO ZEMSTY. — CHLUBNE ODZNA '! ZA MORDERSTWO, — WARUNEKPRZYJĘCIA OŚWIADCZYN. — WY- 


PRAWY ZBIOROWE. — SPOSÓB NA NUDY. — BEZPIECZEŃSTWO 
Kodeks karny Papuasów jest o wiele kal raz bialego, śpiącego pod drzewem; 
mniej skomplikowany od ‘kodeksów miał wielka chęć pozbawić go życia, ale 
państw cywilizowanych. Podstęp, o%zu- nie był pewien, czy jego ofiara się nie 
stwo, sprzeniewierzenie i tyn podobne | przebudzi. Pobiegł więc po swego braia, 
przestępstwa kryminalne, które w t. zw.|by we dwóch być pewniejszym. W tym 
kulturalnych krajach są na porządku |czasie jednak biały obudził się i poszedł 
dziennym, tutaj nawet z imienia nie są |dalej, nie wiedzac nawet, 
znane. Niema do nich wprost najmniej- chwilą groziło niu niebezpieczeństwo. 
szej okazji 


jakie przed | 


BIAŁYCH, — KANNIBALIZM. 

Ofiary tych napadów często bywają 
później zjadane. Ale dzisiaj, z postę- 
pem nadzoru i surowości prawa, wypzd- 
ki kannibalizmu są coraz rzadsze. Zda- 
rzają się one jeszcze w bardzo ociegłych, 
środkowych okolicach kraju. 


(Dok. nast.). B. 


JAK RATO 


Papuasi są narodem prymitywnym i 
ich przestępstwa sa również bardzo pry- 
mitywne. Zabójstwo, rabunek, kradzież 
sa rutaj na porzadku dziennym „lecz nie 
trzeba zapominać, że w przekonaniu tych 
dzikusów morderstwo nie jest uznane za 
zbrodnię w naszem pojęciu. Morderca 
papuaski nie jest koniecznie typem o in- 
stynktach zbrodniczych. Jego przestep- 
stwo nosi bardzo często charakter Świę- 
tego obowiazku, albo przepisu etykietal- 
nego, pewnej dworskości i grzeczności, 
a nawet dokonywane bywa czesto ot tak 
tylko dla urozmaicenia monotonii wiej- 
skiego życia. Papuas, który popełnia mor 
derstwo dla *przypodobania się swojej 
ukochanej, jest tylko w ich przekonaniu 
rycerzem o bardzo prymitywnej naturzie, 
który stara się o zdobycie względów swej 


żeniem przez silny prąd elektryczny, Na | 
zespół ich składaja się takie symptomy, 
jak wstrząs nerwowy z utratą przytom- | 
neści, nudności, zaburzenia mózgowe róż | 
niego typu, głuchota, uszkodzenie wzroku | 
etc, Jak ratować osoby rażone? — Naj- 
samprzód należy u rażonego zastosować | 
środki pobudzające jako to: amonjak, wo- | 
dẹ kolońska, eter, azctyn amylowy i t. p.| 
Jeżeliby powyższe sposoby ratownicze po | 
zostały bez oczekiwanego skutku, wów- 
czas natychmiast przystąpić trzeba do 
sztucznego oddychania, które ma na ce-| 


wybranej. Bardzo często zdarza się, że lu zapocząikowanie u rażonego samo- 
młodzieniec papuaski morduje jedynie dla dzielnych ruchów oddechowych. 
tego, by go dziewczęta wiejskie nie po-| Sztuczne oddychanie przeprowadza | 


czytywały za słabego. 


ały za ( się w sposób nastepujący. Rażonego obna | 
Najsilniejszym i 


żamiy do pasa, układany go nawznak, 
pod grzbiet podkładając mu np. zwinięta 
marynarke, a to w tym celu, by klatka 
piersiowa była dobrze naprężona, Nadto 


najczęstszym moty- 
wem morderstw jest wśród Papuasów 
chęć zemsty za Śmierć krewnego lub 
przyjaciela. W takich zbiorowiskach ludz 


kich, gdzie niema żadnej władzy legalnej, wyciągamy rażonemiu język z ust i przy 
prawo vendemy jest jedynym hamulcem pomocy jakiejś opaski tak ustalamy, by z | 


na mordercze instynkty. 


) powrotem do ust nie wpadał i nie zamy- | 
Ma to jednak i odwrotna swoją stro- r Poter 


kał wejścia do dróg oddechowych. Potem | 
ne 

Papuasi, mszczac śmierć kogoś ze swo- 
ich bliskich,, zabijają nieraz pierwszą 
spotkana osobę, która z mpoprzedniem 
morderstwem nie miała nic wspólnego. 
Najczęściej dla zemsty nie wystarczy jed- 
no zabójstwo. Trzeba ich conajmniej kii- 


Z okazji powrotu do zdrowia króla 
angielskiego, Jerzego V-go, w Londynie 
otwarto wystawę zdjęć fotograficznych, 
ka. Te nowe morderstwa pociągają za przedstawiających pracę króla w czasie 
sobą nowe akty zemsty, tak, że serja za- wojny i dwu dzienników, w których król 
bójstw nie kończy się prawie nigdy, Za- własnoręcznie notował swe czynności od 
trzymać vendette w pełni jej biegu jest r. 1914 do 1020. 
rzeczą niemożliwą. | Z tych dokumentów wynika, że król 

W takim kraju, jak Papuasów, gdzie Jerzy odbył w tym czasie w Anglji, Fran- 
zasadniczo morderstwo jest czemś nawet cji, i Belgji 451 inspekcyj armji, 4 razy 
chłubnem, nie zdziwi nikogo, że ci, któ- wizytował wielką flotę i 7 razy mniejsze 
rym się więcej ludzi udało zamordować, ekspedycje. 
noszą publicznie odznaki swojego me-| 28 października 1915 r.: w Hesdig- 
stwa. Taka odznaką sa np. pióra bialego neul spadł z kona i zranił się poważnie. 
kakadusą lub rajskiego ptaka. 8 lipca 1917 r. musiał położyć się do lóż- 

Niedawno pewien mlodzieniec papua- ka w Bavincourt z powodu przeziębienia 
ski został odrzucony przez młodą Papua- jale już 10 lipca musiał być obecnym w 


skę, o której rękę się starał, tylko dlatego, 
UBOGIE STANY 


że jeszcze nikogo w swojem życiu nie za- 

bił. Gdy noc nastala, wymknał się ze Wsi, 

pobiegł do wsi sasiedniej i tam u ziódła za BRZ. , s 
czatował, a gdy przyszła po wðuę sta- Amerykański Minister Finansów, Mel- | 
ruszka, zabił ja i z ta nowina pobiegł Go lon, ogłosił, iż Rząd Sianów Zjedn., po! 
swojej dziewczyny. Po tym czyme został Wykończeniu wszystkich przewidzianych | 
przyjety bez wielkich trudności. w budżecie wydatków, mógł jeszcze wy- | 

Bardzo często bywały dawniej — dzi- {ać 202 miljony dolarów na budżet dodat 
siaj już ukrócone — gromadne napady na kowy, zwrócić 673 milj. dolarów pożycz- 
całe wsie, Bogu ducha winne. Napady ta- ki wewnętrznej i zamknąć rok finansowy 
kie zaliczały się do Wohaterskhuh ` po- 
chwały godnych czynów. 

Banda wojowników, uzbrojonych od 
stóp do głów, wychodziła na wyprawę 
do pobliskiej wioski, mordowała wszyst- 
ko i wszystkich, a szałasy równala z zie- 
mia. Nie było nigdy mowy o LiośLi. Bvło 
to tylko zadośćuczynienie instynktowi 
łowieckiemu. 

Często takie wyprawy  Lrządzano 
„dla żartów”, żeby się tylko nie nudzić. 
Najczęściej bandytom nie chodz:ło o to, 
która wioskę zrabować i zniszczyć, byle 
tylko udało się przekraść bezkarnie i śpia- 
cych sasiadów zastać bez broni w reku. 

„Niedawno również zamordowano 
dwóch krajowców, a na sadzie zabójcy 
tłumaczyli sie tylko tem, że obydwaj za- 
mordowani tak byli chudzi i tak zbiedze- nia i propagowania wszelkich haseł reli- 
ni, że widać było, iż życie ich nie cieszy- gijnych. Baptyści ten nowy rozdział kon- 
ło wcale. stytucji rosyjskiej powitali z radością, 

Najchętniej Papuasi mordują niewia- wkrótce jednak nie un'knęli starć z bol- 
sty, bo najmniejsze im wtedy grozi me-  szewikami z tego powodu, że znaczna 
bezpieczeństwo. Ale zamordowanie bia- część ich wyznawców, należąca do ekstre- 


Cała więc normalna nadwyżka budże- 
towa Stanów Zjedn. wyniosła w r. b. 


„Baptist World Alliance“ w New Jor-. 
lku, której jeneralnm sekretarzem jest dr. 
|J. H. Rushbrooke z Londynu, ogłosił na- 
stepujące sprawozdanie o rozwoju sekty | 
baptystów w Rosji: 

Obecnie Rosja posiada kilkaset tysięcy 
baptystów z przeszło pięciu tysiącami ko 
ściołów. (Propaganda baptyzmu rozpo- 
częła się w tym kraju w r. 1868. Najwięk- 
szy napływ członków miała sekta w re- 
wolucyjnym roku 1917. Rząd sowiecki 


nadwyżka 185 milj. dolarów. | 


jnych. W r. 1927 załcżyli 


„przyrzekł całkowita wolność praktykowa- | 


łego jest rzadkością. \mistów religijnych, uznała się za kwak- | 
z tubyiców opowiadał, iż spot- rów i, powołując się na swoje przekona- 


WAĆ RAŻONEGO PIORUNEM? 


Śmierć od pioruna przypomina Ww Zu- |chwytamv obie rece mieszczęśliwego w o- 
pełności obraz Śmierci wywołanej pora- |kolicach nadgarstkowych i nie za szybko 


ani za powoli odprowadzamy je poza gło 
wę; tym sposobem wywołujemy sztuczny 
wdech. Następnie w miarowem tempie o- 
bie ręce przyprowadzamy do pierwotne- 
go położenia i przyciskamy je do boków 
klatki piersiowej, co sprowadza znowu 
wydech. 

Ruchy te wykonywać należy w takt od 
dechu własnego. Brakiem rychłych wyni- 
ków bezwarunkowo zrażać się nie wol- 
no, gdyż były wypadki, że dopiero kilku- 
godzinne stosowanie sztucznego oddycha 
nia uwieńczone zostało pożadanym rezul 
tatem. 

Zwykle przyjmujemy, że jeśli zabieg 
nie da wyniku w ciągu pół godziny, — 
nastapila śmierć. 

Przestrzegamy przed zakopywaniem ra 
żonych w ziemię, które według ogólnego 
mniemania doskonałe ma „wyciagać pio- 
run z ciała“. Zakopywanie takie bowiem 
piorunu nie „wyciagnie”, lecz natomiast 
św letnie wyciąga dusze z rażonych, któ- 
rych możnaby nieraz napewno uratować 
racjonalnemi sposobami ratowniczemi, 


KRÓLEWSKA PRACA 


Abbeville na śniadaniu, wydanem na 
cześć Prezydenta, Francji 1,20 wysokich 
oscibistości, poczem przemawiał do ro- 
botników rolnych. 

W czasie wojny brał udział w 37 urzę: 
dowych nabożeństwach į był obecny na 
40 koncertach, urządzanych przez różne 
organizacje pomocy dła żołnierzy. Odwie 
dził 200 fabryk amunicji, 127 j 
różnego rodzaju, 320 szpitali i uczestni- 
czył w 56 przyjeciach urzędowych. Sam 
osobiście udzielił 50.669 odznaczeń wo- 
jennych, odbył wielka ilość konierencyj z 
generałami, admirałami ji ministrami 


państw zaprzyjaźnionych i z dyrektorami 


fabryk i szpitali. Z okazji dekoracyj wo- 
jennych musiał uściskać około 60.000 rak. 


ZJEDNOCZONE 


1.060 milj. dolarów, to znaczy koło 9-ciu 
miljardów złotych. 


Wiobec tych danych urzędowych trud- 
no zrozumieć nieustępliwość Stanów Zjed 
noczorych w kwestji przedłużenia termi- 
nów płatności długów europejskich, choć 
ruina wojujacych państw Europy, krew 
i życie ich obywateli były źródłem finan- 
sowego rozkwitu Ameryki. 


BAPTYŚCI W ROSJI SOWIECKIEJ 


nia, nie chciała odbywać służby wojsko- 
wej. W początkach 1919 r. zatarg ten zo- 
stał zażegnany i odtad w ciagu kiłku lat 
baptyści cieszyli się względna wolnością 
w wykonywanie swych praktyk religij- 


znodziejów w Moskwie, a na międzyna- 
rodowym kongresie baptystów w roku 
1928 (20 czerwca) w Toronto rosyjscy 
wyznawcy tej sekty brali udział za zgodą 
Rządu sowieckiego. Jednażke na począt- 
ku roku bieżącego nastąpiła zmiana. Za- 
ostrzony na nowo kurs 
wśród komunistów znalazł swój wyraz w 
konstytucji. Zaczęły się pojawiać zarza- 


dzenia represyjne. Szkoła dla kaznodzie- 
jjów została zamknięta. a przywódcy ru- 


chu bartystycznego w Rosji: V. Iva- 
now - Kilsznikow i J. Daczko poszli do 
więzienia (KAP.). 


instytucyj | 


szkołę dla ka- 


antyreligijny | 
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KULTURA I SZTUKA 


WYKŁAD BISKUPA PRZEZ RADJO 

Ks. Biskup.Ślaski dr. Arkadjusz Lisie- 
cki rozpoczął w studio radjostacji katowi- 
ckiej cykł odczytów p. t „U źródeł myśli 
chrześcijańskiej*. Jest to pierwszy wypa- 
dek w Polsce, że dostojnik kościoła prze- 
mawia ze siudja radjostacji. 


MŁODY RZEŹBIARZ POLSKI 


Nowojorski „Times“ zamieścił w nie- 
dzielnym dodatku ilustrowanym fotogia- 
fje młodego i bardzo obiecujacego rzeź- 
biarza polskiego, Józefa Kisielewskiego, 
urodzonego na farmie w stanie M:nneso- 
ta, który, dzięki stypendjum, uzyskanemu 
przed czterema laty, ukończył obecnie 
Akademję amerykańska w Rzymie. Zazr:a- 
czyć należy, iż dzieła młodego artysty, 
wystawione niedawno na wystawie prac 
studentów  Akademj; amerykańskiej w 
Rzymie, zjednały mu bardzo przychylną 
ocenę krytyków. 


SKA 


SÉ PAPUASÓW 


AMERYKAŃSKIE DZIEŁO 
O STANISŁAWIE KONARSKIM 


W Nowym Jorku ukazała się na pół- 
kach księgarskich książka p. t.: „Stanis- 
laus Konarski, Reformer of Educaton*, 
napisana przez Williama J. Rose, prof. 
Dartmouth College. Książka zawiera opis 
życia i czynów wielkiego reformatora 
szkolnictwa polskiego, urormując zara- 
zem angło - amerykański świat naukowy, 
iż Polska na długie lata przed innemi kra- 
jami zreformowała swe szkolnictwo. i 
w Europie pierwsza zorganizowała Min. 
Oświaty pod nazwa Komisji Edukacyjnej. 


Za czerwonym kordonem 


Manewry na Ukrainie. — W końcu 
lipca na Ukrainie Sowieckiej rozpoczyna- 
ją się manewry czterech korpusów so- 
wieckich. Kierować manewrami będą 0S0- 
biście Woroszyłow i Szaposzmikow. 


Skutki systemu socjalistycznego. — 
W związku z wielkim pianem inwestycyj- 
nym „piatiletką” odczuwa się wielki brak 
fachowych sił technicznych. Prasa sowiec- 
ka przepełniona jest ogłoszeniami ofiaru- 
jącemi pracę inżynierom, budowniczym, 
mechanikom, metalurgom, ceramikom i in- 
żynierom specjalistom naukowej organi- 
zacji pracy, na co kładziony jest specjal- 
ny nacisk. 


Sowiecka gościnność. — Wielkie zacie- 
kawienie wzbudziła w Moskwie sprawa 
aresztowania 19 amerykańskich komuni- 
stów niedawno przybyłych do Rosji So- 
wieckiej. Aresztowanie nastąpiło wkrótce 
po zapoznaniu się Amerykanów z sowiec- 
kiemi urządzeniami. które ostro skrytyko- 
wali, a nawet oświadczają, że zamierzają 
powrócić do Ameryki by tam opowie- 
dzieć prawdę o Rosji Sowieckiej. jeden 
z Amerykanów zdołał zbiec. 


Zakupy sowieckie w Ameryce. So- 
wiecki trust mechaniczny zakupił w Sta- 
inach Zjednoczonych A. P., na warunxach 
piecioletniego kredytu, 2 fabryki zegarów 
1 zegarkow. Fabryki te zostaną zuemon- 
towane i przewiezione w całości do Mo- 
skwy. Chodzi tu o fabrykę zegarków fir- 
niy „Duber' oraz fabrykę budzików : ze- 
garów firniy „Ansonia“. 


Zbiór ustaw Z. S. R. R. — Tass dono- 
si: Rząd sowiecki powołał specjalną ko- 
misję, w celu przygotowania i opubliko- 
wania Zbioru Ustaw Z. S. R. R. Prace tej 
kemisji nie będa się ograniczać do opra- 
cowania zbioru obowiązujących obecnie 
ustaw, lecz obejmą także systematyzację 
wszystkich aktów ustawodawczych. 

Zbiór ustaw Z. S. R. R. wydany zosta- 
nie w 4-ch tomach. Pierwszy tom zawie- 
rać będzie akty ustawodawcze, dotyczące 
rozwoju państwowego socjalnego i kul- 
turalnego Z. S. R. R. Dekrety, dotyczące 
życia gospodarczego zebrane zostaną w 
drugim tomie, dekrety, dotyczące polity- 
ki finansowej i kredytowej, — w trze- 
cim tomie wreszcie postanowienia i dy- 
rektywy rządu Z. S. R. R. — w ezwastym 
li ostatnim tomie, i 


Z KRAJU 


GDYNIA 
Tydzień Czerwonego Krzyża. 

Od 1—8 sierpnia odbędzie się w Gdyni 
wśełki Tydzień Polskiego Czerwonego 
Krzyża. W sprawie tej bawił wczoraj w 
Gdyni specjalny wysłannik P. C. K. z 


Warszawy, który na wczorajszem posie- | 


dzeniu miejscowego P. C. K. podkreślił| 
sprawę założenia Pogotowia Ratunkowe- 
go, odpowiadającego wymaganiom nasze- 


go portu. 


KATOWICE 
"Żywa pochodnia. 

Na terenie kopalni Richthofen w Gi- 
szowcu zdarżył się wstrząsający wypa- 
dek, którego ofiarą padł 30-letni maszy- 
mtsła Leonard Wdowiak. Podczas bada- 

"nia przez Wdowiaka silnika kolejki łań- 
cuchowej na powierzchni od wylatują- 
cych z motoru iskier zapaliło się nagle 
przesycone smarami ubranie nieszczęśli- 
wego, który w jednej chwili zamienił się 


w ognisty słup, wołając rozpaczliwie o 
pomoc. Mimo natychmiastowej akcji ra- 
tankowej Wdowiak po przewiezieniu do 
szpitała zmarł z powodu odniesionych po- 
parzeń. 


LWÓW 
Wycieczka rumuńska, 

"Przybyła tu wycieczka rumuńska złożo- 
na z 50 osób zorganizowana przez ru- 
muńskie towarzystwo przyjaciół Polski 
z prof. Nandrisem na częle. Goście zwie- 
dzili muzea i zabytki Lwowa. Popołudniu 
podejmował gości prezydent miasta her- 
batką. Wycieczka wyjechała do Żółkwi. 
dła odnalezienia śladów metropolity To- 
„rołtea, który z królem Sobieskim wyru- 
„szył do Pofski i wzorując się na Kocha- 
„ftówskim pisał poezje rumuńskie. Goście 
zwiedzą Kraków, Poznań, Gdynię i War- 
szawę. 
Aresztowanie urzędniczki. 

Aresztowano kierowniczkę urzędu pocz- 
„łowego w Borszczowie i Białym Kamie- 
nar Katarzynę Maślukównę z powodu 
wykryera nadużyć. Od dłuższego czasu 
przywłaszczała ona sobie pieniądze kaso- | 
we, a braki pokrywała nadesłanemi przez! 


strony pieniędzmi na P. K. O., których 


przekazy zatrzymywała przy sobie. Sprze| 
niewierzyła ona w ten sposób 5.100 zł. 


NOWY SĄCZ 
Żydzi defraudanci. 

Przed trybunałem Sądu Okręgowego w 
Nowym Sączu toczyła się rozprawa o 
sprzeniewierzenie kwoty 50.000 zł. na 
szkodę firmy Huppert i Birnbaum. Jako| 
oskarżeni stawali Chaim Rosenwasser, | 
Natan Baldinger, Mozes Engelhart, Israel 
Engelhart i Hirszt Baldinger. Sprzenie- 
wierzenia dopuszczono się w ten sposób, 
że Chaim Rosenwasser będąc zatrudnio- | 
nym w firmie Huppiert i majac powierzo4! 
nych sobie 50.000 zł. wraz z Natanem 
Baldingerem wyjechał do Krynicy, aby 
stamtąd umknąć przez „zieloną granicę” 
do Czechosłowacji. W wyjeździe był im 
pomocnym Hirsz Baldinger. Zamówiony 
przemytnik Aron Ring zadenuncjował 
głównego oskarżonego jak i jego pomoc- 
ników przed policją, która wszystkich! 


Nr. 147. 


ŻYCIE GOSPOD 1RCZE 


Z ŻYCIA RZEMIEŚLNIKÓW 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Wai- 
szawie wspólne posiedzenie sekcyj orga- 
nizacyjno zawodowych  instatutowej 
Tymczasowej Naczelnej Rady Rzemiosła 
Polskiego i Drobnego Przemysłu. Na pe- 
siedzeniu tem 1ozpatrzono wnioski po- 
szczególnych organizacyj rzemieślniczych 
w sprawie ogólno-krajowego zjazdu dele- 
gatów Stowarzyszeń rzemieślniczych w 
iPoznaiu. 

Po dłuższej dyskusji zebrani doszli je- 
dnomyślnie do wniosku, iż ze względu 
na przypadający obecnie okres organizo- 
wania Izb Rzemieślniczych oraz wyzna- 
czone już zjazdy branżowe i lokalne wy- 
ciecczki zwołanie wspólnego Zjazdu jest 


Wpływy z podatków pośrednich w 
czerwcu r. b. osiągnęły sumę 17.461,296 
zł, podczas gdy w maju r.b. dały 
14.451.267 zł. 


aresztowała. Od oskarżonych odebrano| 
jeszcze kwotę 46.000 zł. Po przeprowa- 
dzonej rozprawie, na której tylko Chaim 
Rosenwasser przyznał się do winy trybu- 
nał wydał wyrok zasądzający Chaima 
Rosenwassera na 1 rok ciężkiego więzie- 
nia, Natana Bałdwingera na 1 i pół roku, 
Mozesa Engelharta na 8 mies. Hirszta 
Baldwingera na 6 miesięcy więzienia. 


POZNAŃ 
Telefon do Paryża. 

Od 10 lipca r. b. wprowadza się komu- 
nikację telefoniczną między Poznaniem, a 
Paryżem. Opłata za zwykła 3-minutowa 
rozmowę Poznań — Paryż ma wynosić 
12 franków złotych 20 centimów. 


Wizyta dygnitarza włoskiego. | 


W pierwszych dniach sierpnia przyjeż- ** 


dża do Poznania, celem zwiedzenia P. W. 
K. margrabia Paulucci, były szef gabinetu 
Mussoliniego, a obecny podsekretarz je- 
neralny Ligi Narodów.. 


Wycieczka wojskowa. 

Dnia 9 b. m. przyjeżdża „do Poznania 
celem zwiedzenia P. W. K. łotewska i 
estońska misja wojskowa w liczbie 24| 
oficerów. Misji tej towarzyszy 60 ofice- 
rów polskich. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na czwartek, dnìa! 
11-gv b. m.: 
215 kc. WARSZAWA 1395.1 m 


~ 11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 
zyka gram. 12.50—13.00 Wystawa Poznańska. 
18.00 Kom. 15.40 Kom. 16.15 Kom. 16.30—17.15 
'Program dla młodz. 17.15 Kom. 17.25 Wśród 
książek . 17.50—18.00 Nowiny z Wystawy 
18.00 Koncert kameralny. 19.00 Rozmaitości. 
19.25 Kom. roln. 19.56—20.05 Sygn. czasu. 
20.05 Odczyt fp. t.: Tur i jego potomstwo. 20.30 
Koncert utworów Czajkowskiego. 22.05 Kom. 
2220 Kam. 22.45—23.45 Muzyka tan. 


721 ke. KATOWICE 416.1 m. 

16.15——16.80 Kom. gosp. 16.30—17.00 Trans. 
z Krak. 17.00—17.25 Koncert gram. 17.25— 
17.50 Odczyt p. t.: Wrażenia z P. W. K. 17.50 
—18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 Koncert 
z Warsz. 19.00—19.20 Rozmaitości, program. 
19:20—19.45 Odczyt Turniej tennisowy. 19.45 
—19.55 Nadprogram. 19.56—20.00 Sygn. czasu. | 
20.00—20.20 Lekcja Morse'a. 20.20—20.320 Nad- 
program. 20.30—22.00 Koncert z Krak. 22.00-— 


22:45 Kom. z Warsz. 22.452345 Transm. 
z Warsz. ` 
5 te. KRAKÓW 314,1 m. 


-1840 Trdnsm. z Warsz. 16.20—17.00 Aud. 
dła młodzieży. 17.00—17.25 Muzyka gram. 
17.25—17.50 Poradanka Wskazówki gospodar- 
cze. FI.50--18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 
"Tarnsm. z Warsz. 19.00 Rozmaitości. 19.25-— 
20.00 Transm. z Warsz. 20.00—20.05 Transm. | 
20.05—30.350 Odczyt p. t.: U kolebki roman- 
tyzmu połskiego w Wilnie. 20.30 Transm. kon- 
certu z Warsz. 22.00—22.45 Transm. z Warsz. | 


P2ZAR—245 Muzyka tan. 


„go. 20.20 Berlin Koncert syvif. 
,Panna na wydaniu — Ścribego. 21.30 Brema. 


883 kc. POZNAŃ 339,8 m. 

1.00—7.15 Gimnastyka poranna. 12.20—12.50 
Radjografja. 
18.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 Koncert 
gram. 14.00—14.15 Giełda. 14.15—14.30 Kom. 
gosp. 17.30—17.50 Lekcja Morse'a. 17.50— 
18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 Koncert 
kameralny. 19.00—19.20 Nadprogram. 19.20— 
19.40 Odczyt p. t.: Wrażenia z Wystawy Ho-| 
dowlanej. 19.40—20.00 Rol. skrzynka radj.| 
20.00—20.30 Odczyt p. t.: Dzieje Pomorza. | 
20.30—21.30 Recital fortepianowy. 21.30—22.00 | 
Aud. wokalna. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 22.15 
—22.45 Radjografja. 238.00—24.00 Nadawanie 
próbne. 


658 kc. WILNO 455,9 nu 
11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu-| 
zyka gram. 12.50—13.00 Wieści z P. W. K.| 
13.00 Kom. meteor. 16.20—16.30 Program. 16.30 | 
—17.15 Aud. z Krak. 17.15—17.25  Chwilka| 
litewska. 17.25—17.50 Transm. z Warsz. 17.50 
—18.00 Wieści z P. W. K. 18.00—19.00 Trans. 
z Warsz. 19.00—19.25 Pogadanka radjot. 19.25 | 
-—19.45 Przegląd filmowy. 19.45—20.00  Pro-| 
gram. 20.00—20.30 Aud. literacka. 20.80—22.45 
Transm. z Warsz. 22.45—28.45 Muzyka tan. 


ZAGRANICZNE 
20.00 Gdańsk. Koncert Wagnera. 20.00 Wie- 


deń. Roncert Orkiestry Symf. 20.00 Langen- 
berg, „Fidelio” — Beethovena. 20.15 Sztutgart. 
Michał Kramer — dramat G. Hauptmana. 
20.30 Medjolan. ,„Dejanice — opera Catalanie- 
21.05 


Paryż. 


Dochód Skarbu Państwa z monopol: 


izeczą niewsk :zaną. Natomiast postanc- 
wiono zwrócić się z gorącym apelem 
do wszystkich stowarzyszeń i zrzeszeń 
| rzemieślniczy <ń, aby organizowały w tev- 
minach dla siebie jaknajdogodniejszych 
zoiorow2 wycieczki rzemieślników i mło- 
dzieży rzemieślniczej, celem zwiedzenia 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Po- 
znaniu. 

W sprawie utworzenia naczelnej rady 
Pzemiosła Poiskiego uchwalono uzg.- 
aniony projekt Statutu rozesłać w najbli: 
szym czasie stowarzyszeniom i organiza- 
cjom rzemieślni( zym do opinji oraz zwo- 
teć na jesieni wspólną konferencję, celem 
pstatecznego ukunstytuowania naczelnej 


rady Rzemiosła Polskiego. 


DOCHODY PAŃSTWA 


| państwowych w czerwcu r. b. wyniósł 
68 milj. 538 tys. W porównain z wpły- 
wem z maja r. b. wynoszącym 61 milj. 
912 tys. zł — dochód ten wzrósł w czerw 
cu r. b. o 6 milj. 625 tys. zł. (AW). 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 

Belgja 123.96, Holandja 358.33, Lon- 
dyn 43.27 i trzy czwarte, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.91, Praga 26.38 i pół, Szwaj- 
carja 171.53 — 171.10, Sztokholm 239.17 
i pół, Włochy 46.68 i pół, Wiedeń 125.38 
i pół. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.88 i jedna czwarta. Rubel 
złoty — 4.58 i trzy czwarte. Gram czyste- 
go złota 5.9244. 


„o+ PAPIERY „PROCENTOWE . .. 

7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50, 4 proc. 
poż. inwestycyjna 106.00—106.75, 5 proc. 
państw. poż. premj. dolarowa 62.50— 
63.00, 5 proc. konwersyjna 45.00, 10 proc. 
poż. kolejowa 102.50, 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskie 48.50, 5 proc. L. Z. Warszawy 
51.50—52.00, 4 i pół proc. L. Z. Warsza- 
wy 46.25, 8 proc. L. Z. Warszawy 67.50 
— 66.75. 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 126.00, Bank Pol- 
ski 159.50—159.25, Bank Zw. Sp. Zar. 


78.50, Kijewski 90.00, Warsz. Tow. fabr. 
cukru 30.00, Firley 51.00—52.50, Lilpop 
28.75, Modrzejów 25.00. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 

POZNAŃ. — Ceny rozumieją stę za 100 
kg. parytet wagon Poznań: żyto tran- 
sportowe 26.00—27.00, pszenica 48.00— 
49.00, jęczmień przemiałowy 28.00 — 
29.00, mąka żytnia 70 proc. 40.00, pszen- 
na 65 proc. 68.50—72.50, otręby żytnie 
'18.00—19.00, pszenne 20.00—21.00. 

WARSZAWA, — Ceny rozumieja się 
za 100 kg. parytet wagon Warszawa: 
żyto kongres. 28.00—28.35, pszenica 
49.00 — 50.00, owies jednolity 28.00— 
29.00, maka pszenna 65 proc. 72.00— 
76.00, żytnia 70 proc. 42.00—43.00, otrę- 
by żytnie 18.00—18.50, pszenne średnie 
18.50—19.50. 

LWÓW. — Ceny rozumieją się za 100 
kg. parytet wagon Lwów: pszenica kraj. 
44.00—45.00, jęczmień przemiał. 21.25— 
22.25, hreczka 28.50—29.50, otręby ży- 
tnie 13.75— 14.25. 


SPORT 


12.50—13.00 Kom. P. W. K.| ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW  LEKKO-ATLETYCZNYCH © MISTRZOSTWO 


POLSKI 


W drugim dniu zawodów lekkoatle- 
tycznych o mistrzostwo Polski w Pozna- 
niu został znowu pobity rekord polski w 
skoku o tyczce, w której to konkurencji 
Adamczak (AZS. Warsz.) uzyskał Świet- 
ny wynik 3 m. 64 ctm. Wyniki poszcze- 
gólne były następujace: bieg 1500 m. I) 
Jaworski (AZS.) 4 : 07,9 s., 2) Mędrzycki 
(Polonja), 3) Szwarc (Warta). 

Rzut młotem: 1) Więckowski (Sakół— 
Bydgoszcz) 32,13 m.. 2) Miller (Krusche 
Ender) 29,59 m., 3) Heliasz (Warta) mtr. 
20,41. 

Skok o tyczce: 1) Adamczak (AZS), m. 
3,64 (rekond polski pobity o 3 ctm.), 2) 
Wieczorek (HI p. sap. Wilno) 3,45 mtr., 
3) Rusecki (Polonja) 3,4 m. 

Rzut oszczepem: 1) Dobrowolski (A. 
Z. S.) 54,60 m., 2) Puchała (Cracovia 
53.25 m., 3) Urbaniak (Warta) 50,90 m., 
Oburącz 1) Cena (AZS. Lwów) 85,61, 2) 
Szydłowski (AZS.) 82,26 m., 3) Chmiel 
(Cracovia) 81,03 m.. 

Finał 200 m.: 1) Szenajch (Warsza- 


wianka) 22,7 sek., 2) Gniech (III p. sap.),: 


3) Pernak (AZS. Poznań). 

Sztafeta 4 na 100 m.: 1) AZS Warsza- 
wa 44 i pół sek., 2) AZS Poznań, 3) Po- 
lonja Warszawa. 

Przedbiegi 100 metrów odbyły į do fi- 
nału doszli Szenaich, Sikorski, Trojanow 
ski I, Pernak, Miller i Czyż. 

W trzecim anmu zawodów lekkoatletycz- 


|szczegójne wyniki techniczne przedstawia- 
ja się następująco: 110 mtr. płotki 1) 
Trojanowski (AZS) 16,01, 2) Zajusz 
(Stadjon Król. Huta) o pierś, 3) Urba- 
niak (Warta), Kostrzewski, który przybył 
trzeci został zdyskwalifikowany za prze- 
'wrócenie czterech płotków. 

Skok w dal: 1) Nowak (AZS Kraków), 
7:18 cn. (rekord polski pobity o 15 cnt., 


2) Sikorski (Polonia) 711, 3) Chmiel 
(Cracovia). 
Rzut dyskiem: 1) Baran (AZS Po- 


znań) 41.09, 2) Cejzik (Polonia) 40,25, 
3) Górski (Polonia) 40 mtr. Oburącz: 1) 
Górski (Polonia), 74 i 44, 2) Baran 
71.29, 3) Heljasz (Warta) 70.78. 

400 mtr.: 1) Gniech, (3 p. sap. Wilno), 
|51.05, 2) Kostrzewski (AZS) o 2 mtr., 3) 
Piechocki (AZS Poznań). 

5.000 mtr.: 1) Sawaryn (Pogoń) 
15:56,2, 2) Sarnawski (Warszawianka) 
o 2 mtr., 3 )Nogaj (Warta). i 

1000 mtr.: 1) Szenajch ( Warszawian- 
ka) 11,3, 2) Czyż Rozdzien Szopienice o 
pół mtr., 3) Sikorski (Polonia). 

4X400: 1) sztafeta Poloni: w składzie 
.Cejzik, Nowakowski, Mejro, -Maszewaski, 
w czasie 3 minuty 29,6 sek., 2) AZS War- 
szawa, 3) AZS Poznań. W ogólnej pun- 
ktacji: 1) AZS Warszawa 37 punktów, 2) 
Polonia Warszawa 34 p., 3) AZS Poznań 


(Hamburg). Wieczór Ryszarda Straussa. 21.35 | nych o mistrzostwo Polski został pobity | 15 p., 4) Warta i 5) Warszawianka po i4 


Londyn. Disclosure — słuchowisko. 


nowy rekord Polski w skoku wdal. Po- 


p. (PAT). 


«vw. DEl. 


p 


Ś. P. KS. DR. ALEKSANDER OGÓRKIEWICZ 


W sobote, 6 lipca r. b. zasnął w Bo 
gu w Garbowie Lubelskim ś. p. ks. dr. 
Al. Ogórkiewicz, długoletni redaktor Po- 
kłosia Salezjańskiego, założyciel i kje- 
rownik „Młodzieży Misyjnej”, były rektor 
kościoła św. Rodziny na Powiślu, jeden 
z najzacniejszych i najgorliwsych pra- 
cowników w pismach, na ambonie i w 
koniesjonale z członków Zgromadzenia 
Salezjańskiego. i 

Ś. p. ks. dr. Al, Ogórkiewicz urodził 
się w Garbow ie dnia 24 lutego 1882 ro- 
ku. Odznaczając się niezwykłemi zdolno- 
ściami i zamiłowaniem do muzyki już w 
młodych lałach osiągnał dyplom organi- 
sty i otrzymał posadę w Kolegjacie Za- 
moyskiej. Nie zaspokoiło to jednak prag- 
nień młodzieńca, w którego duszy tkwiła 


iskierka powołania kapłańskiego. Dla 
zrealizowania swoich szczytnych idea- 
łów opuszcza kraj rodzinny i udaje się 


do Włoch jako 20-letni młodzieniec, aże- 
bv zaciągnąć się pod sztandar ks, Bosko 
i w duchu dziś już błogosławionego 
aposioła młodzieży przygotowywać się 
do szczytnego ideału kapłaństwa, Ukoń- 
czył chlubnie nauk; gimnazjaine, fiilozo- 
ficzne, teologiczne i otrzymał święcenia 
kapłańskie w r. 1915. Rok później ukoro- 
nował swoje studja teologiczne tytułem 
doktora św. Teologji, uzyskanym na fa- 
kultecie papieskim w Turynie. Na wzmian 
kę zasługuje również dyplom licencjata 
śpiewu gregorjańskiego. W r. 1917 ; 1918 
wykładał w Turynie Teologję Moralną i 
Pismo św, klerykom narodowości pol- 
skiej, litewskiej i włoskiej. Podczas swego 
pobytu zagranicą był wzorem i podporą 
Polaków, pracując bez wytchnienia nad 
gromadzącą się tam młodzieżą polska, 
jako też dojeżdżając do obozu Halierczy- 


Ików skoncentrowanych w La Mandria 
„pod Chivasso. 

W roku 1919 wraca do Ojczyzny i 
obejmuje urząd rektora przy kościele św, 
Rodziny na Powiślu orąz praiekta w pu- 
„blicznej szkole Powszechnej im. Dekerta 
przy ulicy Drewnianej w Warszawie. W 
r. 192] został przeniesiony do Oświęci- 
mia, gdzie wykładał Homiletykę i Patro- 


r kładzie teologicznym, a po dwu latach zo 
staje powołany na stanowisko proboszcza 
parafji św. Stanisława Kostki w Krako- 
wie, 

Mając na względzie jego uzdolnienie 
w klerunku literackim, powierzają mu 
przełożeni redakcję wydawnictw sałezjań- 
skich, więc znów powraca do Warszawy. 

Przejęty głosem Namiestnika Chry- 
stusowego, Piusa XI, rozpoczyna w roku 
1925 redakcję nowego pisma miesięczne- 
go, poświęconego wyłącznie idei misyjnej 
p. t: „Młodzież Misyjna* i organizuje 
stowarzyszenie misyjne, przyczyniając się 
jw ten sposób do ożywienia ruchu misyj- 
nego wśród młodzieży. 

Z pracą apostolska Ś. p. ks. dr. Alek- 
sander Ogórkiewicz łączy w dalszym cia 
igu apostolstwo pełne poświęcenia wśród 
młodzieży i ludu. 

Wśród tych trudów ponoszonych dla 
dobra dusz zapadł $. p, ks. Aleksander 
przed rokiem na poważną chorobę ner- 
kową. Spodziewając się, że powietrze ro- 
dzinne przyczyni się do wzmocnienia or- 
ganizmu, udał się do rodzinnego” Gar- 
bowa, gdzie Bogu Ducha oddał. 

W zmarłym Zgromadzenie Salezjań- 
skie traci gorliwego zakonnika, prasą ka- 
tolicka niepoślednie pióro, ludność Po- 
wiśla opłakuje zacnego kapłana 

Niech spoczywa w pokoju! 


O NOWY OKRĘT SZKOLNY |. 


Polska marynarka handlowa odczuwa wielki 
brak personelu oficerskiego. Personel ten wy- 
chowuje Szkoła Morska w Tezewie. Kurs nauk 
polega na studjach teoretycznych w szkole i 
obowiązującej praktyce na żaglowym statku 
szkolhym. 

Do chwili obecnej zadanie ta spełniał statek 
szkolny „luwów”, który dzisiaj przekroczył 60 
lat służby morskiej i ze względu na bezpieczeń- 
stwo nie może być już wysyłany w dalsze po- 
dróże morskie. Wobec tego niezbędnem jest 
nabycie nowego statku szkołnege. 

To też Wydział Wykonawczy Komitetu Flo- 
ty Narodowej, uwzględniając powyższą palącą 
potrzebę naszej marynarki handlowej całą 
swoją energję i wysiłek na najbliższą przy- 
szłość skierował na jaknajintengywniejsza gro- 
madzenie funduszów i kupno nowego stątku 
szkolnego. W tej sprawie zapadła uchwała 
Wydziału Wykonawczego K. Fl. N. z dnią 31.5 
b. r., który postanowił specjalnie położyć na- 
cisk i podjąć wszelkie możliwe kroki w tym 
kierunku, ażeby w najbliższym czasie odpo- 
wiedni statek szkolny móc naszej młędej ma- 
rynarce handlowej ofiarować. 

Komitet Floty Narodowej, wierząc w ofiar» 
ność społeczeństwą, na którem jak dotychczas 
się nie zawodzi — powoli przybliża się do spet- 
nienią pierwszego konkretnego czynu, a miano- 
wicie do kupna nowego Statku Szkolnego. 

Zrozumienie posiadania silnej floty morskiej 
coraz głębiej zapuszcza korzenie w społeczeń- 
stwie. Jako przykład, ilustrujący głęboko oly. 
watelskię stanowisko szerokich warstw spo» 
iecznych, niech posłuży fakt nastepujący: W» 
wsi Wierzbicy, powiatu Radomskiego w d iu 
28 kwietnia b. r. pod przewodnictwem Wójta 
Gminy Pawła Duiki odbyło się zebranie spe- 


Fl. N. i opolatwować się na rok 1929 po 1 zł. 
od gospodarstwa. Jest to pierwszy tego rodza- 
su zbiorowy cbywatelski czyn, gdzię cąła gmi» 
na dobrowolnie cpodatkowała się. Wierzyrv, 
że czyn ten posłuży wszystkim gminom Rzeczy- 
pospolitej za przykład do naśladowania. Q ile» 
by nadzieja ta została spełniona, to co rok mą- 
tynarka nasza powiększąłaby się o kilkanaście 
okrętów. x 

Komitei l'loty Narodowej, pragnąc padk24- 
Ślić wislce patrjotyczny czyn obywateli Gminv 
Wierzbica, przesłał na ręce tamtejszego Wójta 
specjalne podziękowanie, które poniżej przy- 
taczamy: 

m „Nawiązując do wielęe patrjotyczn :54 
stanowiska obywateli Gminy Wierzbica, którzy 
dobrowolnie na zebraniu Gminnem w dniu 28 
kwietnia 1929 r. opodatkowali się na rok 1929 
ro 1 zł. z gospodaratwa na rzecz budowy pol- 
skiej floty morskiej, Komitet Floty Narodowej 
niniejszem przesyła Wam, Szanowni Obywate- 
le. wyrazy najwyższego uznania. 

Oby czyn ten, jako pierwszy w Polsce -— 
opodatkowanie się całej Gminy —— posłużył za 
wzór do naśladowania innym Gminom Rzeczy» 
pospolitej i by w przyszłości historja mogła za» 
notować, że do powstania gilnej floty morskiej, 
w zaraniu odzyskania Niepodległości Państwa, 
w poważnej części, przez swą ofiarność i ZPO» 
zumienie doniosłości ugruntowania naszej pań: 
atwowej potęgi na morzu, przyczynili się ra» 
nicy polscy. 


W przekonaniu, że Obywatele Gminy Wiers 
bica na stałe pozostaną członkąmi Komitetu T}, 
N. i współpracować beda dla rozbudowy połęt. 
nej polskiej fioty morskiej, przesyłamy nasze 
najlepsze życzenia i wyrazy wysokiego powa- 


cjalnie poświęcone sprawie zorganizowania Kn-| Żania”. 

ła Komitetu Fl. N. Na zebraniu tem WSZYSCY Sekretarz Jeneralny K. Fl. N. 
jednogłośni» uchwalili przystąpić do Komitetu jen. M. Zaruski. 
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Dziś: Felicyty 
Jutro: Pelagii 


(FFU E DZDA 


LIPIEC 


Wschód słońca ¢. 5.27 
Zachód godz. 19.55 
Wschód księżyca 3.10 
Zachód godz. 22.50 


ŚRODA 


— — 


NIKA 


KOLONIE LETNIE 
Staraniem sejmiku warszawskiego, z 
dniem 1 lipca uruchomiono w Falenicy 
kolonję leczniczą dla dzieci szkół po- 
wszechnych pow. warszawskiego, zagro- 
(żonych gruźlicą i pochodzących ze sfer 
niezamożnych. Liczba dzieci pa kolonji 
sięga 100. Pobyt ich potrwa 6 tygodni. 
Dzieci mają zapewnioną opiekę lekarską 
i jniensywne odżywianie. 


logję przy tymczasowym salezjańskim za- | 
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T OFIARY: 
W. Popiel Kostrynek, p. Wysoka nade- 
słał ofiarę dla chorego z Aniną 10 zł. 


ZADŁUŻENIE WARSZAWY 

Wydział finansowy Magistratu sporzą- 
dził zestawienie zadłużenia samorządu m. 
st. Warszawy. Długi mias.. wynoszą 
obecnie 180 miljonów zł. INajwiększymy 
wierzycielem krajowym Warszawy jest 
Bank Gospodarstwa Krajowego, któremty 
samorząd jest dłużny około 24 milj. zł. 


| 


| 


POMNIK KOPERNIKA 

Dział architektury wydziału technicz- 
rego magistratu przygotowuje dwa mode- 
le nowego obramienia pomnika Kopermi- 
ka. Istnieją w tej mierze dwie alternaty- 
(wy: jedna z nich przedłuża istniejące 
|stopnie do poziomu jezdni, druga obniża 
sam postument, pierwszy bowiem projekt 
wytworzyłbv zbyt szeroką podstawę. 

Ostateczną decyzje poweźmie rada ar- 
tvstyczna na najbliższem posiedzeniu, po- 
|czem zatwierdzony projekt będzie wykó- 
| nany. 


SZOSA WARSZAWA — OTWOCK 


W dalszym ciągu roboty brukarskie 
na terenie powiatu warszawskiego prowa- 
dzone są na odcinku Warszawa — Fale- 
nica między Wólką Żarzeńską a Falenicą 
na przestrzeni 7 km. Dotąd wykonano już 
około 4 i pół km. Wobec tego, że w r. z. 
szosę wykonano ed granic W. Warszawy 
do Wólki Żarzeńskiej na długości 5 km. 
całość wykonana będzie już w r. b. i od- 
dana do użytku w drugiej połowie sierp- 
nia. Jest to jezdnia z kostki kamiennej. 
W roku przyszłym roboty brukarskie pro 
wadzone będą dalej w stronę Otwocka i 
Karczewia. 

W ten sposób już w przyszłym roku 
Warszawa uzyska nowoczesną szosę Z 
Otwockiem na całej długości, co posiada 
duże znaczenie ekonomiczne dla rozwoju 
letnisk okolicznych oraz dla ruchu samo- 
chodowego. 


MOST PRZY ULICY KAROWEJ 


Pogłoski o zwolnieniu tempa prac 
|przygotowąwczych do budowy nowego 
mostu przy irl. Karowej są całkowicie nie- 
uzasadnione. Magistrat am na chwiłę nie 
zaniechał prac przygotowawczych, zwią- 
zanych z budowa przyszłego mostu, 
przeciwnie prace odbywają się w dal 
szym ciągu z niesjabnącą intensywnością. 

Po zakończeniu studjów  geologicz- 
nych, triangulącyjnych i hydrograficznych. 
obecnie przystąpiono do  opracowa- 
nia planów rysunkowych potrzebnych 
dla ogłoszenia konkursu publicznego ma 
opracowanie przedwsiepnych projektów 
mostu i wiaduktów. 

Ogłoszenie konkursu nastąpi, zgod- 
nie z programem w końcu jesieni r. b., 
niezwłocznie po zatwierdzeniu tych pro- 
jektów przez specjalną komisję Magistra- 
tu. Wspomniany termin wybrano dlatego, 
aby dać możność architektom i inżynie- 
rom. polskim, którzy staną do konkursu, 
szczegółowego i starannego opracowania 
projektów konkursowych w sezonie zi- 
mowym, który najwięcej się do tego na- 
daje z powodu przerwania robói budow- 
lanych i dysponowania większą ilością 
czasu. 

Rozstrzygnięcie konkursu i ogłoszenie 
jego wyników nastapi na wiosnę 1930 r., 
poczem biuro budowy zajmie stę rozpa- 
trzeniem uzyskanego na konkursie mater- 
ljału i ostatecznym wyborem  najodpo- 
|wiedniejszego z nagrodzonych proiek- 
tów typu. 

INa podstawie wybranego projektu w 
ir, 1931 będzie sporządzony projekt wy- 
konawczy z potrzebnemi obliczeniami sta 
jtystycznemi, kalkulacją cen i kosztory- 
sów oraz projektami umownemi na po- 
szczególne roboty. 

Ewentualne rozpoczęcie robót prze- 
widziane jest w r. 1932 i nie mogłoby 
być przyśpieszone ze względów technicze 
nych, jak to wykazują przykłady z prak- 
tyki budowy wielkich mostów amerykań- 
skich. i 


| 
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UJĘCIE SPRAWCÓW MORDU 
PRZY UL. WSPÓLNEJ 
Funkcionarjusze urzędu śledczego, niezwłocz- | 
| nie po ujawnieniu ohydnego morderstwa rahun-/ 


1 


kowego dokonanego w ub. miedxiełę przy uliey 
Wspólnej 40, na osobie 66-letnicgo Władysła- 
wa - Piotra Czermińskiego, właściciela domu 
przy ul. Nowe Miasto 11, oraz majątku ziem- 
skiego pod Warszawą wszczęły entrgiczn: do- 
chodzenie, które już nocy ub. za»iwła uwielcs0- 
ne pomyślżym wynikiem. 

Naczelnik urzędu śledczego, Suchenek wy brał 
najzdolniejszych wywiadowców, z którymi vl- 
był konferencję. Wskutek tego zoey ubiog™j 
w różnych punktach miasta. a szczęgól..ć w 
dzielnicy staromiejskiej dokonano całege szere- 
gu rewizyj w różrych spelunkach i kryiow- 
kach. Dwóch najbardziej zdolnych wywiadow- 
ców skierowane na ul. Ryhaki 7. gdzie mieści 
się „melina” znanego przestępey kryminelnegó 
Stefana Popławskiego, rzekomo rzeźnika, |a- 
mieszkujacego tam z żoną i dzieckiem Wy- 
wiadowcy Józef Obojski i Wiktor Nenman, o 
godz. 3-ej m. 30, przy świetle lampki elektrycz- 
nej dotarli przez długi, ciemny korytarz pol 
drzwi mieszkania Nr. 26, na parterze. Na pu- 
kanie: „kto tam” — wywiadowcy odpowiedrie- 
li — awój, otwórz”. 

Po wejściu do matej izdebki wywiadowey 
spostrzegli, że okno, wychodzące na mały ogró- 
dek, jest uchylone, przeto czemprędzej doske” 
czyli do okna i ujrzeli skulonego przy murzą 
brata właściciela mieszkania, 24-letniego Bole- 
sława Popławskiego. Ten ujrzawszy wywia- 
dowcy pogonili za nim. Widząc za sobą po- 
ścig, bandyta zaczął strzelać z rewolw. do wy- 
wiadowców. Wtędy wyw. Obojski ukrył się w 
wąwozie za pagórkiem i jak z okopu zaczął 
ustrzeliwać bandytę. Z drugiej strony pagórka 
ukrył się wyw. Neuman i również strzelał. — 
Bandyta cofając się, co raz to zmieniał magą- 
zyn i ostrzeliwał się. Tym sposobem w ciągu 
10 minut, z obu stron padło około 30 strzałów. 
Gdy Popławski znalazł się już w kącie ogrodu 
przy murze, wtedy jedna z kui z rewolweru 
Obojskiego ugodziła opryszka w usta, drugą 
zaś w prawą nogę- Ranny ryknął donośnym 
głosem i zwalił się z nóg tuż przy oknie miesz 
kania Jankla Zylberberga, mleczarza. 

Wtedy to zaalarmowano urząd śledczy, 2 ko- 
nigąrjat policji i Pogotowie Ratunkowe. — 
Przybyły wkrótce lekarz stwierdził ranę Ro” 
strzałową ust, przyczem kula pozostała w krę- 
gosłupie. Po nałożeniu opatrunku, rawnoóga, w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono pod Bskore 
tą policyjną do szpitala św. Rocha, gdzie przy 
łóżku bandyty czuwa policjant. - 

Podczas rewisji ubrania Pepławawiego znale» 


-ziono w kieszeni jeszcze 19 nabojów zapasowych 


oraz rewolwer syst. „Browninę”, z ktarege 
był spiłowany numer. Jak się okazuje rewel- 
wer ten pochodzi z rabunku, dokonanego w 
mieszkaniu zamordowanego Czermrńskigye. — 
Lekarz dyżurny zabronił badać rannego, gdyń 
nie może on mówić, lecz pokazuje na migi. — 
Policja śledcza w dalszym ciągu prowadząe 
dochodzenie, aresztowała następujące osoby: 
brata rannego handyty, Stefana, który mial 
na palcach pierścionki zrabowąne zabitemu 
Czermińskiemu, Aleksandra Zalewskiego, (Ry> 
baki 80), szwagra Popławskiego, przyjaciółką 
rannego bandyty Janinę Jaworską  (Nowo- 
miejska 5), Wscławą Kamińskiego (Freta 41), 
którego ujęto w kryjówee przy ul. Długiej 61, 
oraz przyjaeiółkę jego Janinę Ejtelównę. 

Przy Kamińskim, znaleziono duży nóż, któ- 
rym prawdopodobnie poderżnięto gardło Czer- 
mińskiemu. Badany Kamiński przyznał się dą 
współudziału w morderstwie, oświadczając, żę 
dostał za „pracę” 500 sł. Wszystkich areszto- 
wanych przeprowadzono do urzędu śledazega 
gdzie odbywa się szczegółowe badanie. 

Zaznaczyć należy, że wiaściciej mieszkania, w 
którem ujęto głównege mordercę, Stefan Po- 
pławski już przed półtora rokiem był zatrzy» 
many z rewolwerem podczaz nocnej obławy. re 
Tenże Popławski w 1919, roku bra! udział w 
rabójstwie w parku Praskim wywiadowcy Cie- 
chanowskiego, który wskutek ogólnego pobicia 
zmarł w szpitalu Przemienienia Pańskiego. — 
Podkreślić również należy, że dzielny wywia- 
dowca Obojski, który nie zważał na grożące mu 
niebezpieczefistwo, dnia 16 października 1926 r. 
w „mejinie” handyckiej, przy ul. Pręyokopo- 
wej 1 zabił słynnego herszta handytów nie- 
uchwytnego — Wiktorą Zielińskiego, oraz bra. 
ta jego Tadeusza, a nadto ranił ciężka bandy- 
tę Kazimierza Raczyńskiego. Wieść o krwawej 
walce z bandytami na Rybakach szybko ror 
niosła się w całej dzielnicy, wobec czego na 
miejscu wypadku już od wezesnego ranka za- 
częły gromadzić sję tłumy okalicmnych miesz 
kańców, — Istnieje przypnzczanie, ie postrną. 
lony bandyta brał udział w świętokradztwię, 
dokonanem przed 2-ma tygodniami w kościele 
N. M. Panny na Nowem Mieście. 


CUDZOZIEMCY W WARSZAWIE 

Ostatnio daje się zauważyć nieco zwięk 
szony napływ cudzoziemców do Warsza- 
wy. W tych dniach zawitały do stolicy 
wycieczki Anglików, Czechów i Belgów, 
które bawiły uprzednio na wystawie po- 
znańskiej; wycieczki te nie ograniczają 
się do zwiedzenia Warszawy, lecz wyru- 
szają również na prowincję, przeważnie 
do Krakowa i Zakopanego. Wycieczkom 
tym ułatwia pobyt w Polsce „Poltur”, po 
zostajacy pod protektoratem Pol. tow. kra 
joznawczego. 

7 b. m. przybyła do Warszawy spe- 
cjalna wycieczka kupców  czechosłowa- 
ckich z Brna, złożona z 50 osób, która 
zabawi w Warszawie dwa dni. Wycieczka 
ta zwiedzi miedzy in. dwa warszawskie 
domy towarowe. 


NOWE AUTOBUSY DLA WARSZAWY 

Ustalono, że zamówione przez dyrek- 
cje tramwajów mejskich w Gdańsku ty- 
tułem próby dwie karoserje do autobu- 
sów miejskich w Warszawie, jedna w 
stoczni gdańskiej, druga w jednej z tam- 
tejszych fabryk, wykonane będa w usta- 
lonym 8-tygodniowym terminie i w ten 
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sposób będa dostarczone wcześniej, niż |w 11 komisarjacie, poczeri pojecha: do amhuia- 

zamówione przed 8 miesiącami karoserje torjum Pogotowia, gdzie lekarz dyzurny udzi:- 

w Warszawie i Lublinie. Fi mu pierws cj } omocy. 

UZBROJENIE NOCNYCH DOZORCÓW | 

Wobec tego, że podczas nocy wałęsają | T E A T R Y 

się na Annopolu podejrzane indywidua, | RZA 

niegardzące rabunkiem i kradzieżą, wy- 

dział opieki społecznej magistratu pozwo- TEATR RER Moni TEKOA 

Wj zaopatr zyć dozorcgw > w broń palną, „Hrabina” z Bandrowską-Turską w roli tytuło- 

AE ochgony MIESZKAN jak Ka wej i Gruszczyńskim w partji Kazimierza. — 

guage bezpieczeństwa. Z tych samych W czwartek powraca na afisz po dłuższej 
| przerwie 4-aktowy fantastyczny balet-opera 

Maliszewskiego ,„Syrena”. 


przyczyn połecono uzbroić w rewołwery 
TEATR NARODOWY. Dziś wspaniały dra- 


dozorców na Żoliborzu. 
WYPADEK SAMOCHODOWY 
mat Zorilli „Don Juan” w pięknym przekładzie 
| St. Miłaszewskiego, reżyserji dyr. Chaberskie- 


Na rogu Marszałkowskiej i Moniuszki samo- 
| 


chód przejechał 5-letnią Miecię Chajblumównę, 
córkę krawcowej. Dziecko z potłuczonemi noga- 
mi Pogotowie przewiozło do domu. 


DOBRA „ZAPŁATA” ZA KURS 


Szczepan Ragowski, lat 44, dorożkarz przy- 
wiózł pasażera pijanego przed dom Żórawia 32. 
Gdy dorożkarz zażądał zapłaty za kurs, wtedy 
„Uurżnięty” pasażer uderzył dorożkarza tak sıl- TEATR LETNI. Dziś i codziennie pełna hu- 
nie laską, że zranił go w głowę. Poszwankowa-| moru krotochwila W. Rapackiego „W czepku 


] 
go i dekoracjach prof. Drabika. Obsadę „Don | 


Juana”, który cieszył się nadzwyczajnem po- 
wodzeniem tworzą pp.: J. Węgrzyn (rola ty- 
tułowa), FRotter-Jarnińska, Majdrowiczówna, 
Jarszewska, T. Frenkiel, J. Szymański, Bay- 
Rydzewski, Zejdowski i inni. „Don Juan” gra- 
ny będzie jeszcze w czwartek. 


ny derożkarz zameldował o swej przygodz.e| urodzony”, która rozpoczyna piąty dziesiątek 


| Po 5 zł, tygodniowo 


OPTYK 


' GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Nr. PEt. 
przedstawień. Zespół na czele z pp.: Lenerów 
ną, Kurnakowiczen i Orwidem cieszy się zasły 
żonem uznaniem. 


Teatr Polski 


Wielki kram 


TEATR POLSKI — gra dziś 27-my raz 3 
rzędu komedję polityczną Bernarda Shaw'a p 
t.: „Wielki kram” z Kazimierzem Junoszą-Ste- 
powskim, Marją Przybyłko-Potocką, Sambor 
skim i Buszyńskim na czele. 


Teatr Mały 


Śluby panieńskie 


TEATR MAŁY — daje dziś i jutro „Śłuby 
panieńskie” Fredry w wykonaniu doskonałego 
zespołu w osobach pp.: Leszczyńskiego, Ma- 
szyńskiegc, Stanisławskiego, Małlickiej, Modze- 
łewskiej, Słubickiej i Bogusińskiego. 


NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


WYGODA" „| 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świał 40. 
w podwórzu gdzie kino 


TAPIGER-DEKORATOR | 


Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
tą. wszekkiemi materjami, atoma- 


ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ui. ŻYTNIA 27. 


5 groszy to wydatek na który 

stać każdego. Wspieraj misje przez 

naklejanie na wszelkiej korespon- 
dencji znaczka misyjnego 
wartości S5 groszy. 


Do nabycia w Księgarni 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


BUTY ZDROWIA 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
Elektoralna 49. 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA | £SPeooooos0 ZAKŁAD <w > wl dumka 
STEMPLI I KLISZ KAMIENIARSK. an NEA 20 
KAUCZUKOWYCH c U Wykonywa: 


Roboty marmusowe, gramfowe z 
piaskowca, i reperaeje ' takowych. 


| Ceny,konkureneyene. szych ulepszerń:=| 
I Kowy-Światwdir.'38, Toi. Rr. 145-892. | protezy, aparaty 
ortopedyczne, ; 


PATEFONY prawdziwe 


poleca GŁÓWNY SKŁAD 


A? AM KEIMKIEWIC? 
Marszałkowska 154 
Warunki degodne. 


Pałeca najrow- 


pasy brzuszne i 
przepakdinowe, 
wkładki na pte- 
ską stopę. 
Obuwia ortepe- | 
dyczne. 


Telefon 533-73: WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


s 
tizrszaikowska 23 m. 20. 
2-ga brama. 


ZAKŁAD i ZDOBNICTWA R NEC 
Michał Kordas juniori S-ka "za se! 


258-72. 
paleca własnej hadowil: rośliny szkłarmowe i gruntowe w*donicz- 


o tw 
=P 
x 

9 


poleca firma: - 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-cia BABICZ 
Warszawa, Salec 77, tel. 150-02: 


Lustra meblowe i galanteryjne, 


szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wche- 


kach i na kwłat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. 


CZYŻEWSKI Złota 15. | 


KAPELUSZE - 
PIÓRA WIECZNE A EBAY 
ręparuje specjalny zakład po ce- P StOMXGWE, mny ri R 
nach przystępnych PANAMY. skia po cenach 


$. Kuliński i S. Zając 
Łówy-Świat 33 w podwórzu. 


konkurencyjnych s30- 


Jidnia wykonywa 


J. KRYGIEL Fedetewa 10. tel<58-18. 


Tel. 149-29. w modnych fasonach. 
poleca: 
Farby lakiery i chemikalja POCHMARA |KEBLE Fr E A 
ZGODA 3.9 TEL. 79-24. Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 


oraz czapki płócienne 


densy, stoky, krzesła. Otomany, 


Zćzisław Rudnicki 
Warszawa, Podwale 13 | R eklam E jest 
dźwignią . 
HANDLU 


tapczany, Ħozetki. Brystolki, oka- 


zyjne salony i komplety klubowe 
Gatówką, ratarmmi. Dogodne wa- 
runki. 


FLORIDA", 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


tel. 5535-22 i 191-80. 


NA RATY |Qgłaszajcie sie 
KARPOWICZ WACŁAW A 
w dziale 


Miodowa 6, tel. 152-20. 
Doalecamy na sezon wiosenny palta G D Z i E KUPOWAC 
W WARSZAWIE. 


nęskie, damskie, garnitury oraz 
Zakład Krawiecki 


materjały łokciowe. kamgarny, ga- 
JAN ŚNIEGUŁA 


bazdiny, uelny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 
uL. NOWOGRODZKA 25. 
Dołeca wykwintną robotę ze swo- 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne | 
ich i z.powiawonsieh : materjałów. 


Kapelusze 
i 
czapki 
meskie 
KAROL STEGNER ul. Trebacka 11. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, me- 
r h skie, uezniowskie, dziecięce oraz 
Birro w Warszawie, ul. Podwale 13 konfekcje damską oddaję na dogod- 


tetetony 191-80 | 236-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odalłeż  technierna, 


nych warumkach. 


Balldna rebota. Ceny kankuraneyjna. 


dzące. 


MEBLE. CENY wyjątkowo niz- 
« kiesleez gotówką. Pro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadałnie, 
gabimety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: „garnitury 
kluhowe fyiko pierwszdrzędnej ro- 
boty, kryte n „ skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany. 
Ewentwatnie odpowiedzialnym 


częścłowy kredyt. HOŻA 21. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal- 


nie. sypiałnie, sałony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. -Wykbór pię- 
knych kompletów okazyjnych po 
niehywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.—Proszęsprawdzić! Ewertu- t 
ałnie odpowiedzialnym c aw 
kredyt. Krucza 34, STEPA NS Ki. 
Prosimy adres zachować. 


KRAWIEC 


meski C. Borkowski 
W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Tełefon 235-96 


Przyjmuje obstułunki z własnych 
| powierzonych materjałów, 


po cenach przystępnych. 
Sofidnym udzielamy kredytu. 


Gilzy  patentowane £ podwójną Wyjeżdźając 
watką „DANDY” patent'Mr. 714 
Polskiej wytwórni gilz 


„ZNICZ: 
Bronisław Szybowski i S-ka 


L'Ermtte'a 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Sp. z ogr. odp. 
Sofitnyna* udriele -kredytu. 


tielizna sportowa, umundurowania. 


Warszawa, Hłarszalkowaka 48, tel. 182-44. 


„Cenaiki bezpłatnie. 


Tałewystądefą dzieci 0027 
wiano-FOSFALIRĄ B-ra 
1 KAKTOWSKLEGO 


Ko Mai +6 maczną 
Fosfafiną Bre  Manikow 
sktago, 


która wpływa dodatnia 
na rozwój tkanki koat- 
nejyzawieratącej wszyst 
kie sole odżywcza, 
niezbędne dla wzrostn 
1 rozweju dztecka. 


Fesfahna d-ra Man- 


kowsiiega nutatwia nie- 
Bzowłęcom : ząbko warka. 

Fosfałina dra Monl- 
kowskiaga, to najlepsza 
odży włamdła dzieci ma- 
tek i rekonwałesoen- 
tów,.przewyższnjąca ja 
kością wsayńtkie inne 
Środki: odżywcze. 

Do.nabycia w apte- 
kach, składach aptecz- 
nych i sktepach kolo- 
njmdnych. 

Cena pół pudełka 
zł. 2;— całego zł. 3,50. 
Uwa 1: Żądać tylko 
w osyginainych hlasza- 
nych * pudełkach z f 


a „Proton“ 

Skład..główny: „PROTON 
Warszawa 

u. św. Staałsława 9-11 


na urlap wypoczynkowy włóż do walirki kilka 


dobrych książek, abyś w czasłe niepogody się nie nudził. 
Powieści: Grochowskiej „„DOwuór i Chata", „WOJto- 
wna'i, Spillmanne „Tajemnica spowiedzi", 
„kak zabiłam moje dziecko“, 
Tyszkiewtoza „Dziwne Opowieści" 


są do nabycła we wszystkich księgarniach. 


CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł 8 


zwyczajne) układ B szpaltewy 50 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i 


zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


Ggłoszenia Przyjmuje się tyko za gotówka, 


CEMY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 ge. Za tekstem 
Ogłoszenia tabełarjezne i fantazyjne skośne) o 58% drożej. 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redrkcji 503-59. Administracji 248-15. P. K. 0. 19 119. 
| | »-.óbg z 


Redaktor odpowiedzi i kier. literacia: LEON RADZIE JOWSKI. 
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+ toórukarmia Archidzecezjałna (Domu Prasy Katolickiej) 


Wyuzwca” Dem Prasy Katolickiej Sp. z v. o. 


